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Nasza 

okładka 

W licznych modelarniach Li¬ 
gi Obrony Kraju młodzież 
wykonuje różnego typu mo¬ 
dele pływające. Na zdjęciu: 
modele redukcyjno-pływają- 
ce klasy EH. 


Fot. S. Smolis 



VI OGÓLNOPOLSKI KONKURS 
KARTONOWYCH MODELI 
REDUKCYJNYCH 



Spółdzielczy Dom Kultury 
..Korelat-2” Spółdzielni Mieszka¬ 
niowej ..Zacisze” w Oleśnicy o- 
raz Klub Modelarstwa Redukcyj¬ 
nego organizują w dniach 26— 
27.11.88 r. VI Ogólnopolski Kon¬ 



kurs Kartonowych Modeli Re¬ 
dukcyjnych. W konkursie mogą 
wziąć udział modelarze indywi¬ 
dualni. kluby i modelarnie. Kon¬ 
kurs obejmuje kartonowe mode¬ 
le redukcyjne wszelkiego sprzę¬ 
tu latającego, kołowego i pływa¬ 
jącego. wykonane od podstaw 
lub z oryginalnych wycinanek 
polskich lub zagranicznych (z 
ewentualnymi przeróbkami). 

Jeden modelarz może wystawić 
jeden model. Konkurs będzie 
przeprowadzony w trzech gru¬ 
pach wiekowych: do 12 lat. 12— 
16 lat, powyżej 16 lat z uwzględ¬ 
nieniem klas modeli (samoloty, 
pojazdy, okręty i statki oraz ża¬ 
glowce). 

Zgłoszenia przyjmowane będą 
do 30 października 1.988 r. na 
adres: 

Spółdzielczy Dom Kultury 
„Koralet-2” 
ul. Kochanowskiego 5 
56-400 Oleśnica 

Z dopiskiem „Konkurs Modeli 
Kartonowych”. 

Dla zainteresowanych osób. mo¬ 
delarni i klubów organizator 
prześle szczegółowe informacje 
wraz z regulaminem. 



ZMARŁ. 

J. SZAPOWALENKO 

19 sierpnia 1988 r„ zmarł w wieku 49 łat 
Michał J. Szapowaienko, autor licznych, dos¬ 
konale opracowanych planów modelarskich 
publikowanych w „Małym Modelarzu”, „Mo¬ 
delarzu** i „Planach Modelarskich” m.in. o- 
krętu liniowego „Richelieu”, statku pasażer¬ 
skiego „Sobieski”, krążownika HMS „Pene- 
lope”, ORP „Błyskawica” i innych. Czytelni¬ 
cy nie ujrzą już do połowy opracowanych 
przez niego planów statku wiślanego „Racła¬ 
wice” oraz krążownika „Hood”. 

Odszedł z szeregów modelarzy człowiek, 
który od pierwszych lat po II wojnie włą¬ 
czył się czynnie w popularyzację modelar¬ 
stwa okrętowego. 

Żegnamy Cię Michale. 

Zespół 

redakcji „Modelarza** 



















Przed IX Krajowym Zjazdem LOK 

SKOORDYNOWANE I SKUTECZNE DZIAŁANIE 

-ŹRÓDŁEM SUKCESÓW 


Yv dniach 25—26 listopada br. od¬ 
cienie się w Warszawie IX Krajo¬ 
wy Zjazd Ligi Obrony Kraju — 
organizacji masowej, której nad¬ 
rzędnym celem jest wychowanie pa¬ 
triotyczno-obronne i przygotowanie 
młodzieży do wypełniania zaszczyt¬ 
nego obowiązku służby wojskowej. 
W realizacji tego podstawowego ce¬ 
lu w minionej kadencji Liga kon¬ 
centrowała swoją działalność w 
szkoła er podstawowych i ponad¬ 
podstawowych oraz placówkach o- 
światowo-wychowawczych. Przez 
rałą kadencję władz naczelnych 
z pozytywnym skutkiem wzbo¬ 
gacaliśmy treści, doskonaliliśmy 
formy i metody współpracy i 
A-spcl działania lokowskiej młodzie¬ 
ży szkolnej z gronem pedagogicz¬ 
nym i innymi organizacjami dzia¬ 
łającymi w szkołach na rzecz pa¬ 
triotycznego i obronnego wycho¬ 
wania. rozwijania sportów obron¬ 
nych i politechnicznych. W wyniku 
coraz ściślejszej współpracy z ku¬ 
ra: mami oświaty i wychowania, 
dyrekcjami szkół i placówek oświa¬ 
towo-wychowawczych, Liga w mi¬ 
ni cnej kadencji na terenie szkół 
znacznie skuteczniej, niż w latach 
poprzednich, spełniała wiodącą rolę 
w działalności patriotyczno-obron¬ 
nej. sportowej i politechnicznej. 

Rezultatem wielopłaszczyznowo 
prowadzonej działalności przez 
szkolne koła LOK jest zwiększenie 
zasięgu i zakresu wychowawczego 
oddziaływania na młodzież. Po¬ 
twierdzeniem tego jest znaczny 
wzrost stanu zorganizowania LOK 
w szkołach i placówkach oświato¬ 
wo-wychowawczych. Na początku 
kadencji w 1983 r. w 9255 szkol¬ 
nych kołach Ligi zrzeszonych było 
656 825 uczniów, a w grudniu 1987 
roku w 11 622 szkolnych kołach 
zrzeszonych było już 808 468 ucz¬ 
niów tj o 2367 kół i o ponad 
150 OOO członków więcej. Wynika 
stąd. że pod koniec kadencji mło¬ 
dzież skupiona w szkolnych kołach 
Ligi stanowiła ok. 38% ogółu na¬ 
sze; patriotyczno-obronnej organi- 
zac;: Najlepsze efekty w rozwoju 
szeregów członkowskich uzyskały 
organizacje wojewódzkie: Białej 
Podlaskiej. Łomży. Skierniewic i 
Tamowa. Młodzież zrzeszona w 
szkolnych Kołach Ligi stanowi po¬ 
nad 60% ogółu członków LOK w 
tych województwach. Ponad 50% 
ogołu członków LOK w wojewódz¬ 
twach białostockim, bydgoskim, 
chełmsicim ciechanowskim, elbląs¬ 
kim. olsztyńskim, ostrołęckim, po- 
i:, ar.sk im przemyskim, rzeszow¬ 
skim wrocławskim i zamojskim. 

Bezpośredni wpływ na uzyska¬ 
nie w minionych latach tak zna¬ 


cznych rezultatów w szkołach mia¬ 
ły takie czynniki jak: postępująca 
choć nadal zbyt powolna stabiliza¬ 
cja życia społeczno-politycznego i 
gospodarczego kraju, znacznie lep¬ 
sza atmosfera, sąer,sze dotarcie in¬ 
stancji wojewódzkich, miejskich, 
miejsko-gminnych i gminnych do 
szkół, skuteczniejsze popularyzowa¬ 
nie i realizowanie programu VIII 
Krajowego Zjazdu. Znaczne popar¬ 
cie i szersze zrozumienie, potwier¬ 
dziły to dwa ogólnopolskie spot¬ 
kania nauczycieli-opiekunów szkol¬ 
nych kół LOK z kierownictwem 
Zarządu Głównego Ligi, przez gro¬ 
no pedagogiczne potrzeby istnienia 
naszej organizacji w szkołach oraz 
stworzenie lepszych warunków i 
możliwości do prowadzenia działal¬ 
ności społecznej na terenie szkół. 
Przede wszystkim jednak — na co 
zwracamy uwagę czytelników — o 
działalności i rozwoju Ligi zadecy¬ 
dowała rzetelna praca wielotysięcz¬ 
nej rzeszy nauczycieli-opiekunów 
szkolnych kół, ofiarnych działaczy 
klubów oficerów rezerwy i pracow¬ 
ników etatowych oraz ściślejsza i 
bardziej wszechstronna współpraca 
z KOiW. 

Z doświadczeń uzyskanych w mi¬ 
nionej kadencji władz naczelnych 
Ligi i kampanii przedzjazdowej 
wynika, że rezultaty wychowawcze 
szkolnych kół są tym większe im 
głębsza istnieje bezpośrednia współ¬ 
praca ogniw Ligi z dyrekcjami 
szkół, im lepszy jest klimat oraz 
stosunek wychowawców do działal¬ 
ności naszej organizacji. Kolejnym 
niezwykle istotnym warunkiem sku¬ 
tecznej pracy szkolnych kół LOK 
jest bezpośrednia inspiratorska ro¬ 
la i funkcja nauczycieli-opiekunów 
tych ogniw. Od ich wiedzy, do¬ 
świadczenia i umiejętności organi¬ 
zatorskich, a przede wszystkim 
wsparcia ogniw LOK zależy reali¬ 
zacja zadań wychowawczych. 

Aktywna, wielostronna praca 
społeczna, co ma szczególne zna¬ 
czenie, potwierdziła to praktyka 
ostatnich lat, umożliwia młodzie¬ 
ży pogłębianie wiedzy historycznej, 
służy wychowaniu przyszłych dzia¬ 
łaczy społecznych, sumiennych i 
rzetelnych pracowników. Kształtuje 
u niej przekonanie, co w dobie o- 
oecnej, złożonej sytuacji społeczno- 
-politycznej kraju ma szczególne 
znaczenie, o potrzebie współodpo¬ 
wiedzialności za stan obronności 
państwa i jego losy, przekonanie 
o potrzebie służby wojskowej, służ¬ 
by socjalistycznej Ojczyźnie. 

Dzięki działalności organizacji społecz¬ 
nych, w tym i LOK w szkołach, wy¬ 
chowanie stanowi coraz bardziej spójny, 
lecz nadal jednak jeszcze nie w pełni 


zadowalający proces kształcenia postaw 
patriotycznych młodzieży. Fakt budowa¬ 
nia w wielu szkołach spójnego progra¬ 
mu i systemu patriotyczno-obronnego, 
ułatwia i sprzyja osiągnięciu zamierzo¬ 
nych celów wychowawczych, lecz nie 
stanowi gwarancji ich pełnej realizacji. 
Tę działalność powinniśmy doskonalić 
głównie poprzez tworzenie warunków 
i możliwości rozwijania pracy społecz¬ 
nej i pozyskiwanie dla naszej organiza¬ 
cji szerokiego grona pedagogicznego. 

W nowym roku szkolnym, szczególnie 
po IX Krajowym Zjeździe LOK, głów¬ 
ny wysiłek szkolnych ogniw Ligi i ich 
opiekunów powinien być koncentrowa¬ 
ny na: 

— umacnianiu stanu zorganizowania 
i aktywizowaniu działalności już istnie¬ 
jących kół, zwiększaniu ich siły od¬ 
działywania polityczno-wychowawczego 
na młodzież; 

— powoływaniu nowych kół Ligi w 
szkołach i placówkach oświatowo-wy¬ 
chowawczych, w których z różnych po¬ 
wodów ich obecnie nie ma, m.in. po¬ 
przez tworzenie warunków i wychodze¬ 
nie do młodzieży z atrakcyjną ofertą 
służącą zaspokajaniu jej potrzeb i zain¬ 
teresowań; 

— działaniach zapewniających ciągłość 
przynależności członków szkolnych kół 
LOK do naszej organizacji po ukończe¬ 
niu nauki. Jest to słaba strona dzia¬ 
łalności naszej organizacji. Naszym zda¬ 
niem osiągnąć to można poprzez za¬ 
chęcanie młodzieży do kontynuowania 
działaliiości w terenowych i zakłado¬ 
wych ogniwach Ligi. 

W procesie wychowania, w którym 
aktywnie powinny uczestniczyć szkol¬ 
ne koła Ligi, istnieje potrzeba bardziej 
skutecznego kształtowania postaw pa¬ 
triotycznych młodzieży, uczenia jej po¬ 
litycznej mądrości, myślenia kategoria¬ 
mi państwa, wyrabiania w niej poczu¬ 
cia współodpowiedzialności za kraj. Po¬ 
wodzenie w tej działalności zależeć bę¬ 
dzie od przedsiębiorczości i inowacyj- 
ności, od poszukiwania przez aktyw lo¬ 
ko wski i opiekunów szkolnych kół, no¬ 
wych, niekonwencjonalnych rozwiązań, 
stosowania atrakcyjnych form i metod 
w pracy z młodzieżą. 

Z powyższych sformułowań wyni¬ 
ka, że efekty w ostatecznym ra¬ 
chunku zależeć będą od komplekso¬ 
wego, wspólnego działania aktywu 
szkolnych kół, organizacji młodzie¬ 
żowych i społecznych oraz grona pe¬ 
dagogicznego— wychowawców mło¬ 
dzieży. I wreszcie od utworzenia 
jednolitego, spójnego frontu dzia¬ 
łania, od wzbogacania treści i kie¬ 
runków — zgodnie z uchwałami 
podjętymi na IX Krajowym Zjeź¬ 
dzie LOK — patriotyczno-obronnej, 
sportowej i politechnicznej działal¬ 
ności. 


płk TADEUSZ GLAJZNER 










I MISTRZOSTWA ŚWIATA 

MODELI SWOBODNIE LATAJĄCYCH 

Leszno Wlkp. 8-15.08.1988 r. 




Piotr Kaezorek — sędzia mistrzostw składa przysięgę. 



Przemawia dr Cenek Kepak, dyrektor generalny FAI. Obok 
siedzi gen. bryg. pil. Jerzy Zych prezes Aeroklubu PRL 
oraz zaproszeni goście. 


Przed mistrzostwami świata na łamach ..Modelarza” za¬ 
mieściliśmy wiele materiałów o tych nowych mistrzostwach, 
które na trwałe mają wejść do kalendarza imprez między¬ 
narodowych w modelarstwie lotniczym. Wyrażaliśmy zgod¬ 
nie pogląd, że zainicjowana przez prezydenta FAI idea 
organizowania zawodów międzynarodowych dla juniorów 
jest ze wszech miar słuszna. Kłopoty wychowawcze z mło¬ 
dzieżą występują bowiem w rożnych państwach, a tego 
rodzaju imprezy mają na nią ogromny wpływ dają mło¬ 
dym możliwość ambitnej rywalizacji sportowej, wypróbo¬ 
wania nowych rozwiązań technicznych i rozwoju swoich 
zdolności. 

Organizacji I mistrzostw świata dla juniorów podjął się 
Aeroklub PRL. licząc, że przy pomocy licznego aktywu 
i sponsorów zdoła zorganizować tak kosztowną imprezę. 

Okazało się. żc Polska jest krajem atrakcyjnym dla mode¬ 
larzy. gdyż swoje uczestnictwo w zawodach zgłosiło aż 19 
państw, tj. Argentyna. Bułgaria. Czechosłowacja. Dania. Fin¬ 
landia, Francja. Holandia. Izrael. Jugosławia. KRLD. NRD. 
RFN. Szwajcaria. Turcja. USA. Węgry i ZSRR. Na starcie 
stanęło łącznie 112 zawodników', w tym w klasie F1A 54. 
w F1B 37 i w klasie FIC 21. 

Polskę reprezentowała ekipa w składzie: klasa F1A — 
Krzysztof Korzeniecki — Aer. Białostocki, ur. w 1974 i\, 
uczeń 2 klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej, Bogusław 
Miodunka — Aer. Mielecki, ur. w 1970 r.. uczeń Technikum 


Mechanicznego, Marian Urban — Aer. Zagłębia Miedziowe¬ 
go, ur. w 1972 r. uczeń Technikum Elektroenergetycznego. 
Trenerem i selekcjonerem był dr Stanisław Kubit. Jego 
przewidywania o możliwościach modelarzy były trafne. Wy¬ 
mienieni uczestnicy zawodów wywalczyli zespołowo złoty 
medal. 

Klasa FlB Piotr Książek z Aer. Wrocławskiego, ur. w 
1972 r. uczeń 2 klasy Technikum Mechanicznego. Arkadiusz 
Kudła z Aer. Mieleckiego, ur. w 1972 r. uczeń 2 klasy Tech¬ 
nikum Elektrycznego. Waldemar Złotnik z Aer. Suwal¬ 
skiego. uczeń 1 klasy Technikum Elektronicznego. Trene¬ 
rem tej grupy modelarzy był Kazimierz Łapiński. 

Klasa FIC Mariusz Gąsiorowski z Aer. Śląskiego, ur. W' 
1970 r. uczeń 3 klasy Liceum Zawodowego, Dariusz Sikor¬ 
ski z Aer. Szczecińskiego ur. w 1972 r.. uczeń 2 klasy Za¬ 
sadniczej Szkoły Zawodowej. Marcin Szender z Aer. Gli¬ 
wickiego. ur w 1972 r.. uczeń 2 klasy Liceum Ogólno¬ 

kształcącego. Trener — Jan Ochman. 

9 sierpnia br nastąpiło otwarcie mistrzostw. Przybyłych 
powitał wojewoda leszczyński Józef Poniecki. W uroczys¬ 
tości otwarcia uczestniczyli: dyrektor generalny FAI dr Ce¬ 
nek Kepak. wiceprzewodniczący Komitetu ds. Młodzieży 
i Kultury Fizycznej Zbigniew Glapa. prezes Aeroklubu 
PRL gen. bryg. pil Jerzy Zych. przedstawiciel KC PZPR 
Józef Siemiątkowski, przedstawiciele różnych instytucji i or¬ 
ganizacji. w tvm Ministerstwa Edukacji Narodowej, Zarzą- 




Wojewoda leszczyński Józef Poniecki z dużym zaintereso¬ 
waniem śledził przebieg mistrzostw. N.z. ostatni po prawej. 


4 MODELARZ 













Zawodnik szwedzki Waldemar Haik ze 
swoim modelem gumówki. 


Start u >e zawodnik wę¬ 
gierski Santa Attila. 


Zawodnik amerykański Anthony llutehins ze 
swoim pięknie . malowanym modelem silnikówki. 


. G£.*T.egc Lig. Obrony Kraju, Głównej Kwatery ZHP. 
Centralnego Zw.azku Spółdzielni Budownictwa Mieszkanio¬ 
wego. Cer.trair.ego Związku Spółdzielni Spożywców ..Spo¬ 
łem Centralnej Składnicy Harcerskiej i inne. 

Po ćeiL&cz.e zawodników uroczystość otwarcia mistrzostw’ 
usrw-.e:nJy pokazy, w których uczestniczyły wszystkie ro¬ 
dzą ;e .o:r.;etw r a sportowego, oraz popisy juniorów i senio¬ 
rów modelarstwa lotniczego. Startowały też wielobarwne 
balony na ogrzane powietrze. Najbardziej podobała się 
wszystkim akrobacja samolotowa i szybowcowa, a z poka¬ 
zów modelarskich lot modelu zdalnie sterowanego Jerzego 
Kosińskiego z Warszawy. 

Dn. od 11 do 13 sierpnia br. to okres zmagań zawodników. 
Pierwsi startowali zawodnicy w klasie F1A. później w 
:<*a> e FIC. a na końcu w F1B. Podziwialiśmy pracę zespołu 
zabezpieczenia sportowego, tj. ludzi zajmujących się przy- 
;ęc.em i kontrolą techniczną modeli, sędziów' - chronome- 
traźystów i z sekretariatu mistrzostw. Kolejki startów od¬ 
bywały się z dokładnością co do sekundy. A kilka minut 
po zakończeniu kolejki kierownicy ekip otrzymywali wy¬ 
druki komputerowe z wynikiem lotów modeli. Była to nie¬ 
wątpliwie zasługa aktywistów modelarstwa lotniczego, któ¬ 
rzy mimo nieznośnego upału trwali na swych stanowis¬ 
kach. \a pewne wyróżnienie zasługują: Jerzy Siatkowski, 
bracia Jerzy i Piotr Kaczorkowie. Jerzy Kosiński. Czesław' 
C.moszko. Bolesław Wojewódzki i wńelu innych, ich trud i 
wysiłek nie zawsze jest odpowiednio doceniany. A szkoda. 
Jest to dobry i szczycący się dużym dorobkiem wychowaw- 
czym aktyw modelarski. 

Poziom był wyrównany, o czym świadczyć mogą dogryw- 
.l w każdej klasie. Wśród obserwatorów mistrzostw krą¬ 
żyło dowcipne powiedzonko, że „zawodnicy młodzi, ale mo¬ 
dele stare Była to cała prawda — dało się bowiem za¬ 
uważyć wiele modeli, z cała pewnością wykonanych przez 
dorosłych modelarzy, którymi startowano już na licznych 
zawodach międzynarodowych. Modele takie rozpoznać moż- 
r-a oyło po łatach na płatach, gdzie zazwyczaj cechuje się 

z -rzed zawodami. Wygląd zewnętrzny niektórych egzem¬ 
plarzy świadczył, że wykonanie ich przekracza możliwości 
modelarza juniora. Stąd nasuwa się następujący wniosek. 



/iwodnik węgierski w oczekiwaniu na start. 


Czy nie należałoby na konferencji FAI CIAM przedysku¬ 
tować problem przyszłych mistrzostw świata dla juniorów, 
na których zawodnicy startowaliby w klasach ..małych 
form”. Mam wrażenie, że gdyby do tego doszło, start włas¬ 
noręcznie zbudowanymi modelami dałby młodzieży jeszcze 
większą satysfakcję. Nie byłoby po prostu fikcji. 

Pewnego rodzaju nowość stanowiło wprowadzenie junio¬ 
rów do sędziowania. Pełniąc funkcję pomocników- sędziów', 
tym 'samym uczyli się dość trudnej sztuki sędziowania 
lotów modeli swobodnie latających. 



Zawodnicy z Turcji z numerem 90 i— Cakir Tan Akin zaś 
z nr 91 — Diuo Emre, l f * 


* 



Polski zwycięski zespól w klasie F1A — K. Korzeniecki, 
B. Miodunka i M. Urban. 


MODELARZ 








► 




Ogólny widok na stanowiska startowe w klasie F1B. 


Sympatyczna zawodniczka amerykań¬ 
ska Melinda Anderson przygotowuje się 
do startu w klasie FIC, 


Dekoracja zwycięzców odbywała się na lotnisku po za¬ 
kończeniu startów w danej klasie i ukazaniu się oficjal¬ 
nego komunikatu. Medale wręczali goście honorowi, nato¬ 
miast puchary — ich fundatorzy. Miłym, akcentem były 
gratulacje składane zwycięzcom, przez polskich seniorów 
modęlarstwa lotniczego: Jana Burego, Jana Michalskiego 
oraz Viggo Gerarda, obecnych przez cały czas trwania 
mistrzostw. 

O dobrym sędziowaniu na mistrzostwach świadczy fakt. 
że do Jury FAI w składzie: Piere Chaussebourg — Fran¬ 
cja, Martin Dilly — Nowa Zelandia i Paweł Włodarczyk — 
Polska, nie wpłynął ani jeden protest. 

SPRAWY ORGANIZACYJNE 

Gorzej przedstawiały się sprawy organizacyjne. Osoby za 
to odpowiedzialne główną uwagę zwracały na efekty ogól¬ 
ne. skierowane do małej grupy osób. pomijając na po¬ 
zór drobne, które jednak tworzą tzw. atmosferę imprezy. 
Sprowadzony gdzieś z Polski specjalista nazwany zastępcą 
dyrektora mistrzostw ds. organizacyjnych zapominał o wie¬ 
lu poczynaniach, które naszym zdaniem były konieczne. 
Na przykład na stanowiskach startowych oddalonych ok. 
2 km od centrum, nie uruchomił stoiska z napojami chło¬ 
dzącymi, które na pewno chętnie zostałyby kupione przez 
liczne wycieczki młodzieży z pobliskich kolonii letnich, ki¬ 


biców indywidualnych czy startujących zawodników. Prze¬ 
cież prażyło słońce, a temperatura dochodziła do 30°C. 
Widziałem, jak młodzi Francuzi przynieśi pojemnik z czys¬ 
tą wodą i podając go z rąk do rąk gasili pragnienie. Dalej, 
nie pomyślano o stoisku z książkami, salbumami polskiego 
lotnictwa sportowego, miejscowymi pocztówkami itp. pamiąt¬ 
kami, na które zawsze są chętni. Wydany program tego nie 
załatwił. 

Zawody szeroko komentowano w radiu, telewizji, pra¬ 
sie — jak wiem jest to zasługa redaktora Bolesława Gacz- 
kowskiego, który potrafił na czas nadać meldunki do od¬ 
powiednich redakcji. 

Będący na mistrzo6twach świata dyrektor generalny FAI 
dr Cenek Kepak uznał mistrzostwa historycznym niemal wy¬ 
darzeniem. gdyż były one pierwszymi, oddzielnie zorganizo¬ 
wanymi mistrzostwami świata juniorów w sportach lotni¬ 
czych. Wysoki poziom sportowy, niezapomniana atmosfera, 
pełna spontanicznych reakcji i przeżyć młodych zawodni¬ 
ków, to największy sukces tych mistrzostw. 

Niżej podajemy wyniki sportowe 10 najlepszych zawod¬ 
ników w poszczególnych klasach. 

S. SMOLIS 



Dr C. Kepak dekoruje mistrza świata 
w klasie FIA Van Dijk Maartena — 
Holandia. 


Mistrzowie w klasie F1B: V. Kubes, 
P. Mozes i Pak Song Guk, 


Mistrzowie w klasie FIC — Pak Song 
Gyu, Kim Yong Nam i Nagga Mat- 
tbias. 

* Fot. S. Smolis (10), M. Gorzelniak (5) 










ZAWODY MODELI 
SWOBODNIE LATAJĄCYCH 
O PUCHAR POLSKI 
Gliwice 03-00-1988 


Klasa. F1A — wyniki indywidualne 


Lf. 

Tnrf i 1 

Kraj 


Kolejka startów 


i Pkt. 


Munre Yaa D«jk | 

Hol. 

i 180 

180 180 180 180 180 

180 

i 1260 


t CM U 

PRK 

[ 180 

180 180 180 180 180 

180 

' 1260 


I Tcobmh. Lep© 

USR 

\ 180 

180 180 180 180 480 

180 

j 1260 

4. 

I Jin Ckoł Pak 

PRK 

1 180 

180 180 180 180 180 

180 

, 1260 

5 

; Zdrada SsjaaeJka 

TCH 

i 180 

180 180 180 180 180 

180 

i 1260 


Jnaa Drilliw 

ARG 

180 

180 180 180 180 180 

180 

| 1260 

7. 

I Ufnie Haram 

DF.N 

1 180 

180 180 180 180 180 

180 

i 1260 


K. Koncaiccki 

POL 

| 180 

180 180 180 180 180 

180 

i 1260 


3 Miodraka 

POL 

i 180 

180 J80 179 180 180 

180 

i 1259 

10. 

) Ralf Laurm-inr 

GDR 

; 180 

171 180 180 180 180 180 

i 1251 


Mviasi Urban 

POL 

1 180 

180 180 180 180 143 180 

i 1223 


Sunowaio H zawodników 


Wyniki zespołowe klasy F1A 

rokb 5742 pkt-, 2 CSRS 3653 pkt., 3. NRD 2584 pkt., 4. KRLD 3569 pkt., 
5. Lrrad 1517 pkt.. 6. ZSRR 3509 pkt., 7. WRL 3444 pkt., C. Holandia 
3441 pat. 9 Francja 3355 pkt., 10. Szwecja 3317 pkt., 1 1. RFN 3274 pkt., 
.2 IrftstYu i 1 :-ó pkt., 13. Finlandia 2807 pkt., 14. Szwajcaria 2763 pkt., 
5 Btafear a 2741 pkt., 16. Turcja 2599 pkt., 17. Dania 2433 pkt., 18. USA 
.M pkt.. ;9. Jugosławia 861 pkt. 


Klasa FIC — wyniki indywidualne 


Lp. 

* In ę i nazwisko 

j Kraj 

Kolejka startów' 

Pkt. 


Sor.« Gył P*k 

PRK 

180 180 180 180 180 180 180 

1260 

2. i 

Yoog Nam Kim • 

PRK 

180 180 180 180 180 180 180 

1260 

3. | 

Mr**frrr Nogga 

GDR 

180 180 180 180 180 178 180 

1238 

Ą -\ 

Mańuaz Gąsiorem ski 

Pol. 

180 155 180 180 180 180 180 

1233 

5 - 

Mdj nda Anderson 

USA 

180 180 180 180 155 180 180 

1224 

6. 1 

, Gum Chcl Che 

PRK 

180 lęo 180 180 122 180 180 

1202 


Ndknlai Zagoriansk' 

USR 

180 180 180 180 180 121 180 

1201 

8. 

■ Yaiery KJ in.akov 

USR 

180 180 180 163 180 122 100 

H85 

9. 

i Dariusz Sikorrki 

Pol. 

180 180 175 180 130 139 157 

1141 

10 . 

! Yaselin Dimitrov 

Bul. 

180 176 145 180 155 109 171 

1116 

12.1 

Marcin Szender 

Pol. 

125 161 291 180 180 180 88 

1 926 


Wyniki zespołowe — klasa FIC 

! KRLD 3722 pkt., 2. ZSRR 3461 pkt., 3. Polska 3302 pkt., 4. NRD 3174 pkt., 
5. Bułgaria 3138 pkt., 6. Węgry 2613 pkt., 7. USA 243 pkt. 


Klasa F1B — wyniki indywidualne 



Imię i nazwisko 

Kraj 

Kolejka startów 

Pkt. 

I. 

\3adimir Kubes 

TCH 

180 180 180 180 180 180 180 

1252 

2. 

Nlozes Peter 

HUN 

180 180 180 180 170 180 180 

1250 

3. 

Song Guk Pak 

PRK 

180 180 136 180 180 180 180 

1236 

4. 

Myong Sam Han 

PRK 

180 180 180 152 180*180 180 

1232 

5 

Iuvan Nagy 

HUN 

180 180 180 180 180 180 149 

1229 

6. 

Haike Rainkoubias 

USR 

139 180 180 180 180 180 171 

1210 

7. 

W aide mar Złotnik 

POL 

180 180 180 180 180 j 28 180 

1208 

Ł. 

Roger Ruppert 

SUI 

180 180 180 180 180 180 180 

1 188 

Q 1 

' Yaldemar Falk 

SWE 

180 166 180 180 180 180 118 i 

1 184 

10- 

lian Meiamed 

ISR 

180 180 180 180 180 180 98 ! 

1 1178 

20. i 

Arkadiusz Kudła 

POL 

87 180 180 122 180 180 118 'i 

j 1047 

21 - 

Piocr Książek 

POL 

139 180 180 180 122 115 126 i 

i 1042 


Startowało 37 zawodników 


Wyniki zespołowe klasy F1B 

KRLD 3524 pkt., 2. CSRS 3448 pkt., 3. ZSRR 3418 pkt., 4. WRL 3336 pkt., 
5 PRL 3297 pkt., 6 RFN 2989 pkt., 7. NRD 2963 pkt., 8. Bułgaria 2294 ptk., 
9. Lzraeł >254 pkt.. 10. Szwecja 1777 pkt., 1 1. USA 1717 pkt., 12. Turcja 
13"2 pkt-, 13. Szwajcaria 1151 pkt., 14. Francja 1151 pkt., 15. Jugosławia 
1*392 pk:.. ; 6 Finlandia 1025 pkt. 

Klasyfikacja ogólna (nieoficjalna) 


Klasa Ogółem 




Fl A 

FlB 

FIC 


1 

KEU) 

2569 

3524 

3722 

10815 pkt. 

2. 

ZSRR 

3309 

3418 

3461 

10 388 pkt. 

3. 

POLSKA 

3742 

3297 

3302 

10 341 pkt. 

4. 

NRD 

3584 

2963 

3174 

9 791 pkt. 

5. 

WĘGRY 

3444 

3336 

2613 

9 393 pkt. 

6. 

BUŁGARIA 

2741 

2294 

3138 

8 173 pkt. 


CZECHOSŁOWACJA 

3653 

3448 

0 

7101 pkt. 

8. 

USA 

2136 

1717 

2443 

6296 pkt. 

9. 

RFN 

3274 

2989 

0 

6 263 pkt. 

10. 

IZRAEL 

3517 

2234 

0 

5 751 pkt. 

U. 

SZWECJA 

3217 

1777 

0 

5 094 pkt. 

12. 

TURCJA 

2599 

1372 

0 

3 971 pkt. 

13. 

SZWAJCARIA 

2763 

1188 

0 

3 951 pkt. 

14. 

FINLANTKA 

2807 

1025 

0 

3 842 pkt. 

15. 

HOLANDIA 

3441 

0 

0 

3 441 pkt. 

16. 

FRANCJA 

3355 

0 

0 

3 355 pkt. 

17. 

ARGENTYNA 

3156 

0 

0 

3 156 pkt. 

1*. 

HANIA 

2433 

0 

0 

2 433 pkt. 

19. 

JUGOSŁAWIA 

861 

1092 

0 

1 932 pkt. 


Tegoroczną edycję ,.Pucharu Polski'' rozegrano według no¬ 
wej formuły wzorowanej na zasadach Pucharu Świata. Na 
punktację końcową składała się suma punktów uzyskanych 
przez poszczególnych zawodników w dwóch najlepszych dla 
pich imprezach z trzech branych pod uwagę. Były to półfi¬ 
nały Mistrzostw Polski w Środzie Wielkopolskiej. Wrocławiu, 
a także omawiane zawody w Gliwicach. Za zwycięstwo w jed¬ 
nej z tych imprez zawodnik otrzymywał 25 pkt.. za miejsce 
drugie 20. za trzecie — 15 iitd.. za miejsce 14 — i pfct. 

Finałowe zawody w Gliwicach przybrały nazwę międzynaro¬ 
dowych ze względu na udział w nich pełnej ekipy radzieckiej 
z Ukraińskiej SRR. a także czołowych modelarzy ze Szwecji 
i Czechosłowacji. Poza nielicznymi wyjątkami na starcie sta¬ 
wiła się również cała czołówka polska. Trzeba od razu po¬ 
siedzieć, że gliwickie zawody okazały się ciężką próbą dla mo¬ 
delarzy i ich przeważnie doskonałych modeli. Silny porywisty 
wiatr i prawie zupełny brak noszeń sprawiły, że bardzo 
trudno było uzyskać maksymalny czas lotu. mimo iż wynosił 
on tylko 120 s. W klasie szybowców” sukces mogło zapewnić 
jedynie znakomicie opanowane holowanie, odróżnienie na ho¬ 
lu zmniejszonego opadania od duszenia i dobry ..strzał'*. Przy 
odrobinie szczęścia model mógł wówczas osiągnąć 120 s. bę¬ 
dąc już zresztą niebezpiecznie blisko gliwickiej koksowni. W 
tych trudnych warunkach ..pogubili” się całkiem niektórzy za¬ 
wodnicy radzieccy, a także czołowi zawodnicy polscy młod¬ 
szego pokolenia. Wygrał Czesław Ziober z Gliwic przed Wa¬ 
lerym Garyninem i Stanisławem Kubitem. 

W gumowkaeh doszło do dogrywki pomiędzy ..gumówkarzem" 
ukraińskim J. Wiwczarem a Eugeniuszem Cofalikiem z Ryb¬ 
nika. Niestety, w chwili startu w modelu Cofalika nadłamało 
się ucho skrzydła i zamiast pewnego ,,maxa” zawodnik nasz 
zaliczył jedynie 38 s. co dało mu drugie miejsce. W silników- 
kach zwyciężył W. Mozirski pokonując całą naszą czołówkę. 
Na uwagę zasługuje kolejny dobry występ Andrzeja Sytego 
z Białegostoku, który zajął 4 miejsce. 

Po podsumowaniu wyników okazało się, że w poszczegól¬ 
nych klasach puchary Polski zdobyli: Stanisław Kubit w 
klasie FI A (po raz trzeci). Siergiej Kriwich w klasie F1B oraz 
Andrzej Syty w klasie FIC. 

Należy pochwalić dobrą organizację gliwickich zawodów. 
Było tó zasługą nie tylko wiceprezesa Zarządu Aeroklubu Gli¬ 
wickiego Konstantego Dawidczyka. ale także Miejskiego Za¬ 
rządu ZSMP. TPPR oraz wielu działaczy i sędziów modelar¬ 
skich z Gliwic. Szczególne podziękowania należą się kierow¬ 
nictwu Schroniska Młodzieżowego oraz stołówki przy szkole 
podstawowej nr l za dobre warunki zakwaterowania i zna¬ 
komite wyżywienie. 

Wracając do pucharu, wydaje się, że warto utrzymać jego 
aktualną formułę, zwiększając jednakże liczbę imprez do pię¬ 
ciu, z których trzy najlepsze dla danego zawodnika zalicza¬ 
ne byłyby db punktacji. Doborem imprez, wyznaczeniem zawo¬ 
dów finałowych, a także szczegółowym regulaminem powinna 
zająć się Komisja Modelarska przy ZG APRL. 

Wyniki Międzynarodowych Zawodów Modeli Swobodnie La¬ 
tających 

Klasa Fl A 

1. C. Ziober Gliwice 120 4- 120 -f 120 4- 120 + 120 == 600 

2. W. Garynin Ukraińska SRR 120 -f 120 + 107 4- 120 4- 120 =* 587 

3. S. Kubit Gliwice 99 4- 120 4- 120 4- 120 4- 120 = 579 

Klasa F1B 

1. J. Wiwczar Ukraińska SRR 120 4- 120 4- 120 4- 120 4- 120 « 6004- 180 

2. E. Cofalik Rybnik 120 4- 120 4- 120 4* 120 4- 120 = 600 -f 38 

3. S. Skibicki Białystok 120 4- 120 4- 120 4- 120 4-108 - 588 

Klasa FIC 

1. W. Mozirski Ukraińska 120 -f- 1204- 120 4- 120 4- 120 = 600 

2. W. Aleksandrów Ukraińska SRR 94 4- 120 4- 120 f 120 4- 120 * 574 

3. A. Gunnar Szwecja 120 4- 105 + 108 -f- 120 4- 120 573 

„PUCHAR POLSKI 88” 

Klasa Fl A: 

1. Stanisław Kubit A, Gliwicki 35 pkt., 

2. Czesław Ziober A. Gliwicki 31 pkt., 

3. Andrzej Borko A. Białostocki 30 pkt. 

Klasa FlB: 

1. Siergiej Krtwich A. Szczeciński 50 pkt. 

2. Eugeniusz Cofalik A. Rybnicki 40 pkt. 

3. Stanisław Skibicki A. Białostocki 30 pktv 

Klasa FIC: 

1. Andrzej Syty A. Białostocki 37 pkt. 

2. Kazimierz Całuska A. Zagłębia Miedziowego 34 pkt: 

3. Roman Czerwiński A. Ostrowski 30 pkt. 

Punktacja aeroklubowa 

1. A. Gliwicki 211 pkt., 2. A. Białostocki 138 pkt., 3. A. 2a- 

głębda Miedziowego 77 pkt., 4. A. Szczecińska 71 pkt.. 5. A. Wro¬ 
cławski 68 pkt., 6. A. Włocławski 56 pkt., 7. A. Rybnicki 40 

pkt., 8/8. A. Mielecka 39 pkt,, 8/9. A. Warszawski 39 pkt.. 
10. A. Śląski 38 pkt. 


STANISŁAW KUBIT 


































• Papuga przeznaczona jest dla tych 
wszystkich, którzy chcieliby budować 
modele latające na uwięzi, a nie po¬ 
siadają ani silników spalinowych, ani 
potrzebnych materiałów. 

• Papuga umożliwi Wam wykonanie 
pełnej akrobacji na poziomie akroba- 
cyjnych asów. 

Budowa modelu jest tak prosta, że 
opisywanie byłoby stratą czasu — wy¬ 
tnijcie. sklejcie, dodajcie plasteliny dla 
wyważenia i Papuga gotowa. Model 
lata przywiązany nitkami, za końce 


skrzydeł, do listewki -— w takim „locie*’ 
na uwięzi „Papuga” bardzo dobrze u- 
trzymuje stałą wysokość, świetnie lata 
na ..plecach*’ można nią wykonać petle, 
z pętlami odwróconymi włącznie, ósem¬ 
ki w poziomie i ósemki w pionie, lot 
w stożku nad głową — jednym słowem, 
nie ma figury akrobacyjnej. wykonywa¬ 
nej przez najlepszych speców na zawo¬ 
dach. której nie moglibyście wykonać 
Wy Papugą w swoim mieszkaniu. Zresz¬ 
tą przekonacie sie za chwile — tyle 
bowiem trwa budowa Papugi i przy¬ 
gotowanie jej do dotu. 

Zawodnicy, zwycięzcy — kto z Was 
nie chciałby startować na zawodach. 
Chcecie? Przecież to bardzo proste: 
kilku z Was z Papugami — i zawody 
można rozegrać. Głównym Komisarzem 
i Sędzia w* jednej osobie może być 
Wasz nauczyciel, (zastępowy) . jeśli bę¬ 
dziecie walczyć o zaszczyt reprezento¬ 
wania zastępu na mistrzostwach druży¬ 
ny harcerskiej, wreszcie Wasz starszy 
brat lub ojciec. 

Życzymy przyjemnej zabawy. 

ABC 




8 MODELARZ 
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MODEL 
LATAIACY 
Z SILNIKIEM 
NA C0 2 

Model opracowany specjalnie na 
zawody modeli swobodnie latają¬ 
cych tzw. małych form. wielokrot¬ 
nie zdobywał czołowe miejsca. Ma 
bardzo dobre własności lotne. Do 
jego wykonania potrzeba niewielu 
materiałów. 

Kadłub modelu zrobiony został z 
balsy 1 mm zwiniętej w stożek o 
wymiarach 0 25 X 650 X 0 15. a 
następnie pokryty papierem japoń¬ 
skim. W przedniej części wklejono 
wręgę ze sklejki 3 mm i wstawiono 
w kadłub. Zbiornik mocowany jest 
w rurkę wykonaną z balsy 1 mm 
i przyklejoną do części stożkowej i 
pylonu. Statecznik pionowy wyko¬ 
nano z balsy 2 mm. 

Skrzydła nie dzielone mocowane 
są na gumę. trójdźwigarowe mało 
podatne na skręcanie. Natarcie, 
spływ i dźwigary wykonane zosta¬ 
ły z balsy średniej twardości. Du¬ 
ża liczba żeber zapewnia zachowa¬ 
nie właściwego profilu skrzydła. 
Podobnie wykonano statecznik po¬ 
ziomy. 

Oblatanie należy rozpocząć od 
wyregulowania silnika. Czas pracy 
na pełnym zbiorniku powinien wy¬ 
nosić około 40 s. Lot silnikowy na¬ 
leży tak wyregulować, aby odby¬ 
wał się ciasną spiralą w górę. 
Poprawnie zbudowany i wyregulo¬ 
wany model wykonuje każdorazo¬ 
wo loty po 120 s. 

JAROSŁAW KULCZYŃSKI 


Jak co roku Z W LOK Lublin zorga¬ 
nizował podczas wakacji w Ośrodku 
Szkolenia Wodnego LOK w Firleju cen¬ 
tralny kurs instruktorów modelarstwa 
okrętowego. I tym razem 30 uczestni¬ 
ków zdobyło dyplomy instruktora mo¬ 
delarstwa, w tym 27 klasy III i 3 kla¬ 
sy li. Kierownikiem wyszkolenia, czu¬ 
wającym nad poziomem wykładów i 
zajęć praktycznych, był mgr in±. Jerzy 
Litwin z Gdańska. 


* * * 


W wydawanym w NRD miesięczniku 
lotniczym „Flieger Revue M nr 8/1988 za¬ 
mieszczono perspektywiczny rysunek 
autorstwa H.‘J. Kunzelmanna obrazujący 
wnętrza i wyposażenie polskiego samo¬ 
lotu PZL-104 WILGA 35S. Dla zainte¬ 
resowanych jest to dodatkowa okazja 
do poznania właściwości i wyposaże¬ 
nia samolotu. 


W pogoni za oryginalnością wprowa¬ 
dza się coraz to nowe formy zawodów 
modelarskich. Do takich bez wątpie¬ 
nia należy zaliczyć 24-godzinne zawo¬ 
dy modeli samochodów RC z silnikami 
spalinowymi rozegrane 18—19 czerwca 

i 

Z kraju 
i ze świata 


samochodu Peugeot 205 w skali 1:4, z 
napędem na 4 koła. Długość maksymal¬ 
na modelu wynosi 910 mm, szerokość 
540 mm, a maksymalnie z kołami 600 
mm. Napęd stanowi silnik spalinowy o 
pojemności 30 cm*. Zbiornik paliwa za¬ 
wiera 0,80 dcm* paliwa. Masa modelu 
gotowego do startu 16.3 kg. 


Wzorem Europy, również na konty¬ 
nencie amerykańskim organizuje się co¬ 
raz liczniej targi sprzętu modelarskie¬ 
go i artykułów politechnicznych. Naj¬ 
większe 2 nich, aż czwarte z kolei w 
br. odbędą się w dniach od 13—16 paź¬ 
dziernika w Des Plains w stanie Illi¬ 
nois z udziałem ponad 400 firm pre¬ 
zentujących wyroby z dziedziny mode¬ 
larstwa lotniczego, samochodowego, o- 
krętowego, kolejowego,. rakietowego 
i produkujących zestawy plastikowe. 


Różnymi sposobami można trafić do 
księgi rekordów Guinessa — również 
dzięki oryginalnym konstrukcjom mo¬ 
delarskim. I tak znalazł się w nowym 
wydanii/ tej księgi Joachim Kreuzer z 
RFN, który zbudował najmniejszy mo¬ 
del latający zdalnie kierowany w u- 
kładzie delta o następujących parame¬ 
trach technicznych: rozpiętość 375 mm, 
długość 620 mm, masa 450 g, napęd sil¬ 
nikiem o pojemności 0,8 cm* o 15600 
obr/min. 

* * * 


br. na torze Schwarzwihrbergring w 
Rotz — RFN. Wzięło w nich udział 10 
zespołów z 3 zawodnikami każdy. Zwy¬ 
ciężył zespół SST Lorch (model Ser¬ 

pent Quattro, silnik OPS) zaliczając 
3581 okrążeń. Drugi byt zespół MAC 

Bad Reichenhall (model Asso RC 560. 
silnik OS Max) — 3432 okrążenia, a j 

trzeci MFC Rótz 1 (model Serpent I 

Quattro. silnik Nova Ross!) — 3378 o- ' 
krążeń. 


Z każdym rokiem zwiększa się pula 
nagród dla najlepszych modelarzy lot¬ 
niczych demonstrujących swoje zdalnie 
kierowane modele na słynnym już Mo- 
del-Circus-Circus w Las Vegas w USA. 
Jak podała amerykańska prasa mode¬ 
larska. w 1988 r. na nagrody przezna¬ 
czono już 118 000 dolarów. 


Nowy rodzaj modeli — olbrzymów 
zdalnie kierowanych lansuje miesięcz¬ 
nik wydawany w RFN pt. ..Auto-Mo- 
del-Technik’' publikując wierną kopię « 


Dużą popularność zyskują modele la¬ 
tające napędzane silnikami na CO:. Za¬ 
inicjowali to Czechosłowacy. a obecnie 
prawie w każdym czasopiśmie przezna¬ 
czonym dla modelarzy lotniczych można 
znaleźć reportaże z imprez rozgrywa¬ 
nych tego rodzaju modelami oraz wy¬ 
mianę doświadczeń technicznych doty¬ 
czących budowy, eksploatacji i latania 
modelami z napedem na CO:. 


Środowisko modelarskie województwa 
skierniewickiego zostało wstrząśnięte 
wiadomością o nagłej śmierci długolet¬ 
niego modelarza z Żyrardowa, RYSZAR¬ 
DA LEWANDOWSKIEGO. Odszedł w 
wieku 34 lat w pełni sił twórczych. 
Uprawiał modelarstwo lotnicze i pływa¬ 
jące któremu oddawał się z prawdziwą 
pasja. każdego roku startując w zawo¬ 
dach strefowych : mistrzostwach Polski 
w klasach FI ; FSR. Odszedł dobry Czło¬ 
pa I ceniony długo- 
letn. modelarz. Cześć jego pamięci! 



MODEL SZYBOWCA 
KLASY FIA . \ 

Przedstawiamy model szybowca, którym Roman Gołubowski 
startował w ostatnich latach osiągając szereg znakomitych re¬ 
zultatów Jest :c konstrukcja dla tzw. białostockiej szkoły 
szybowców Charakteryzuje s.ę dużym wydłużeniem skrzydła 
wyposażonego w c tr.K. profil Thomann F-4. 

Na rysunku przedstawiono dwie wersje modelu różniące się 
nieco konstrukcja wymiarami skrzydła. Polecić go jednak 
możemy tylko modelarzom Ju/. doświadczonym. 

S. KUBIT 


Ostatni po prawej Roman Gołubowski z Białegostoku ze swoim 
modelem. 

Fot. K. Łapiński - 
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MODEL Z NAPĘDEM GUMOWYM 
SP. 0170 

HENRYKA KUCHARSKIEGO 


Klasyczna konstrukcja wielokrotnego reprezentanta Polski w imprezach 
międzynarodowych i mistrzostwach świata wykonana przepięknie. 

Do budowy wykorzystano: balsę, sosnę, duraluminium i stal. Łączenie 
elementów konstrukcyjnych spoiwami chemoutwardzalnymi. Pokrycie 
stanowi kolorowy papier japoński kilkakrotnie cellonowany. 

Model zbudowany — jak ilustruje rysunek — prosto i funkcjonalnie. 
Konstrukcja płatów i stateczników wykonywana w najprostszych warun¬ 
kach. Śmigło i obsada zrobione z perfekcją współpracujące b. dobrze z gu¬ 
mą (Pirelli. Alfa Romeo). Kadłub oraz mechanizacja (śmigło i obsada także) 
wymagają b. dobrego opanowania warsztatu inżynierii modelarskiej. 

Regulacja zaklinowania statecznika wysokości i lotki statecznika piono¬ 
wego (lot wznoszący, lot ślizgowy, krążenie i determalizator) sterowane 
3-czynnościowym mechanizmem zegarowym. Nadmienić muszę, że wszyst¬ 
kie konstrukcje Henryka Kucharskiego są przepięknie wykonane i stano¬ 
wić mogą wzory do naśladowania. 

Opracował na podstawie danych przez konstruktora 

JERZY KACZOREK 
MLK ,.OLD BOY” Aer. Wrocławski 


W 579 numerze francuskiego pisma 
modelarskiego z lutego 1988 roku opu¬ 
blikowano model motoszybowca ,,DEL¬ 
FIN”, konstrukcji znanego modelarza — 
Andrzeja Umińskiego. -Model — w skali 
1:1 — umieszczono na dwustronnej 

wkładce wewnątrz numeru. 

Redakcja „Modelarza”, chcąc udostęp¬ 
nić ten ciekawy plan swoim czytelni¬ 
kom, publikuje opracowanie Jana To¬ 
maszewskiego. Ze względów wydawni¬ 
czych plan musiał być zmniejszony 
i pomieszczony na jednym arkuszu, 
zawiera on wszelkie elementy niezbęd¬ 
ne do budowy modelu. Ułatwi to za¬ 
danie podziałka centymetrowa. 

Budowę modęlu zaleca się zaawanso¬ 
wanym _ modelarzom. Stery kierunkowe 
oraz wysokościowe są w nim sterowane. 
W modelu oryginalnym autor zastoso¬ 
wał dwukanałowe urządzenie nadawczo- 
-odbiorcze oraz silnik Cox 0,8 cm*, ale 
można użyć innego silnika — np. Jena- 
-Zeiss — 1 cmV Z uwagi na małe 
wymiary model jest łatwy w transpor¬ 
cie, zajmuje mało miejsca i nie wy¬ 
maga wielu materiałów, tym bardziej, 
że można deficytową balsę zastąpić 
sklejką lotniczą albo listewkami sosno¬ 
wymi. 

Z uwagi na dobre osiągi „DELFIN” 
Andrzeja Umińskiego wart jest polece¬ 
nia. Życzymy wykonawcom satysfakcji 
z pracy i zachęcamy do nadsyłania 
2 djęć wykonanych modeli pod adresem 
redakcji „MODELARZA”. 

Dane modelu 


rozpiętość skrzydeł 1290 mm 



rozpiętość statecznika wysokości (steru) 
340 mm 

wysokość poosiowa steru kierunku 
162 mm 

profil skrzydła EPPLER 205 
powierzchnia 19,2 dm 5 
obciążenie 35 g/dm* 
wydłużenie 8,6 
radio — 2 kanały 
silnik 0,8—1,0 cm* 
masa 700 g 

BUDOWA MODELU 

Kadłub 

Konstrukcja kadłuba opiera się na 4 
podłużnicaeh 3X3 mm z drewna sosno¬ 
wego. na których zamocowane są wrę¬ 
gi W-l do W-4 wykonane ze sklejki 
lotniczej. Pokrycie kadłuba z deseczek 
balsowych o grubości 2 mm. Nos mo¬ 
delu z klocka balsowego lub lipowego. 
'Dojścia do komór (radio) zamykane na 
dwie pokrywy ze sklejki lotniczej. Spo¬ 
sób zamykania i otwierania wynika 
z planu (szkice przednich części po¬ 
kryw). 

Po oklejeniu kadłuba balsą montuje¬ 
my urządzenie radiowe, które służy 
również do wyważania modelu. Następ¬ 
nie kadłub ze statecznikiem opiłowuje- 
my. zaokrąglamy krawędzie i oklejamy 
papierem Japońskim. Do połączenia me¬ 
chanizmów wykonawczych ze sterami 
używamy bowdenów lub popychaczy z 
balsy i drutu stalowego 1 mm. 

Popychacz steru wysokości i kierun¬ 
ku z duraluminium 1,5 mm. Można 
zastosować popychacz „MODELLA”. Ster 
kierunkowv łączymy ze statecznikiem 
zawiaskami ..MODELLA” (bolcować)! 

Skrzydła 

Skrzydła na profilu EPPLER 205 o 
szerokości 150 mm mają konstrukcję 
konwencjonalną z krawędzią natarcia 
balsową o przekroju 10X12 mm, dwoma 
dźwigarami z sosny 2X4 mm, krawę¬ 
dzią spływu z balsy 5X20 mm 1 żeber¬ 
kami wykonanymi (w bloku) z balsy 
1.5 mm. Końcowe łuki z klocka bal¬ 
sowego podklejanego sklejką lotniczą 
lub też oklejane dwustronnie deseczka¬ 
mi balsowymi 1,5 mm. 

Żeberka centralne N wykonane ze 
sklejki lotniczej. Łączenie obu połówek 
skrzydła na bolcu stałym o średnicy 
2 mm. Ażeby zabezpieczyć skrzydła 
przed wysunięciem się w czasie lotu na 
skutek wibracji wywołanej pracą sil¬ 
nika — autor zastosował ściągacz gu- 
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MODEL MOTOSZYBOWCA- „Oeff In* * 6 

konstrukcji ANDRZEJA UMIŃSKIEGO 




Silnik i pylon — 
widać otwarte po¬ 
jemniki radia i u- 
rządzeń wykonaw¬ 
czych sterowania. 


„Delfin” bez silni- 
Ka — w wersji szy¬ 
bowcowej. 


Stery modelu „DeUln” oraz model w locie silnikowym. 



mowy (patrz plan). Pokrycie skrzydeł — 
papier japoński cellonowany. Można 
również użyć innego materiału — np. 
Modelspanu. 

Należy stosować żywe kolory malo¬ 
wania lub pokrycia, ponieważ mały mo¬ 
del łatwo znika z pola widzenia. 

Stateczniki i stery 

Montujemy je wg planu zwracając 
uwagą na dokładność wykonania. Na 
planie są podane przekroje listewek 
i płytek balsowych. 

Stery wysokościowe łączymy druta¬ 
mi stalowymi osadzonymi — podobnie 
jak łączniki skrzydeł — w rurkach alu¬ 
miniowych, zakończonych deseczkami z 
twardej balsy 2 mm. Wszystkie łącze¬ 
nia części sterujących i mocujących 
poszczególne elementy kleimy na klej 
epoksydowy (żywicę). 

Silniki i pylon (wieżyczka) 

Szybowiec „DELFIN” łatwo można 
przerobić na motoszybowiec. Ułatwia to 
starty na ograniczonych terenach, np. 
na boiskach czy stadionach sportowych, 
ponieważ nie ma konieczności holowa¬ 
nia. 

Pylon — wieżyczkę silnikową — wy¬ 
cinamy z blachy duraluminiowej o gru¬ 
bości 1 mm, opiłowujemy wg podanego 
na planie szablonu i wyginamy wg 
rysunku. Mocowanie na kadłubie za po¬ 
mocą bolców służących do mocowania 
skrzydeł. Silnik montujemy dając mu 
kąt plusowy (patrz plan). W razie uży¬ 
cia innego silnika — odpowiednio mo¬ 
dyfikujemy jego łoże. 

Środek ciężkości modelu winien znaj¬ 
dować się w miejscu oznaczonym na 
planie — około 45 do 50 mm poza kra¬ 
wędzią natarcia skrzydła. 

Model przy 2,5 do 3 minut pracy sil¬ 
nika wznosi się na wysokość około 
150 metrów. Lata na zboczu, wykonu¬ 

je przewroty i pętle. Na sygnały rea¬ 
guje natychmiast i jest bardzo zwrot¬ 
ny i pTędki. 

Uwagi 

„DELFIN” — model godny polecenia 
może być wykonany również z ma¬ 
teriałów krajowych. Doświadczeni mo¬ 
delarze — a z pewnością tacy będą 
go budować, dadzą sobie z tym nie¬ 
wątpliwie radę. Należy tylko prze¬ 
strzegać zasady, te lżejszy model pew¬ 
niej lata — bez rozbicia, i nie prze¬ 
kraczać maksymalnej masy — 700 g. 

Wykonawcom życzymy przyjemnych 
lotów! 

* mgr JAN TOMASZEWSKI 

Aeroklub Śląski 

Plan opracoioano na podstawie rysun¬ 
ków modelu „ DELFIN” — Andrzeja 

Umińskiego zamieszczonych w 5T9 nu¬ 
merze pisma MRA — „Le modele reduit 
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Diugość całkowita kadłuba 
Długość konstrukcyjna 
Szerokość 
Zanurzenie 

Zanurzenie maksymalne 
Wysokość boczna 


Dane techniczne^ 


Lc - 55,20 m 
L wk - 54,00 m 
B - 25,00 m 
7 - 2,80 m 
Tmax - 2,85 m 
H - 4,50 m 


Długość całkowita z ramieniem do podróży - 70,00 m 
Współczynnik pełnotliwości 6 - 0,807 

Wyporność * D - 3170 t 

Udźwig - 200 t 

Liczba załogi - 20 osób 


Znaki zanurzenia 

Znak 
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Li PB. 


Skróty i oznac: 


lluminatory 


z. 15 


RG. - pokład główny 
LB. - lewa burta 
RB. - prawa burta 
Li PB.-lewa i prawa burta 
str - słupek relingu 
—- kierunek dziobu 






















































































































ty - 70,00 m 
5 - 0,807 
3 - 3170 t 

- 300 t 

- 20 osób 


Skróty / oznaczenia na rysunkach 


łówny 

ta 

urta 

orawa burta 
elingu 
dziobu 


cyfry arabskie proste - części wyposażenia 
cyfry arabskie pochyłe - linie teoretyczne 
cyfry rzymskie pochyłe - koła linowe 
litery duże pochyłe - pomosty , poziomy 
litery małe pochyłe w kole - elementy 

konstrukcyjne wieży obrotowej poz5 
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„MAJA" 

Dźwig pływający 


Opracował i kreślił: 

Ryszard Chrzanowski 
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Dźwig pływający 


Opracował i kreślił: 


Ryszard Chrzanowską 
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Pełny tytuł: „Elementarz 

młodego modelarza okrętowe¬ 
go”. Autor: Stefan Smolis. 
Książka napisana stylem kla¬ 
rownym, ma wszelkie cechy 
podręcznika modelarstwa ok¬ 
rętowego, ale jest to przede 
wszystkim barwna opowieść 
o miniaturowych statkach i 
okrętach z epok najdawniej¬ 
szych i z lat ostatnich. Dzię¬ 
ki wiedzy i popularyzatorskim 
talentom Stefana Smolisa — 
Czytelnik pochylony nad „Ele¬ 
mentarzem” odbywa niejako 
podróż w zaczarowany świat 
okrętów, w krainę wyczaro¬ 
wana przez modelarzy, którzy 
swoimi umiejętnościami, cierp¬ 
liwością i pracowitością potra¬ 
fią przetworzyć największe 
pływające kolosy w ich ide¬ 
alne miniatury w odpowied¬ 
niej skali. Książka jest jedno¬ 
cześnie sugestywną i autory¬ 
tatywną propozycją autora, 
jak każdy Czytelnik może we 
własnym domu stworzyć taki 
zaczarowany świat okrętów 
najdawniejszych i współczes¬ 
nych. 

Jest to bowiem nie tylko 
podręcznik, w którym miłoś¬ 
nicy modelarstwa znajdą bar¬ 
dzo interesujące fakty z his¬ 
torii lodzi, statków i okrętów 
staroegipskich, greckich, rzym¬ 
skich. fenickich, dżonek chiń¬ 
skich, łodzi Wikingów i ło¬ 
dzi starosłowiańskich. Autor 
przedstawia także współczesne 
okręty wojenne oraz żaglow¬ 
ce i statki handlowe. Barwnie 
opisuje ludzi morza i mode¬ 
larstwa okrętowego, załącza 
również krótki słownik mode¬ 
larski. 

Młodzi modelarze zaurocze¬ 
ni okrętowym światem z sa¬ 
tysfakcją przestudiują w „E- 
lementarzu” rozdziały zatytu¬ 
łowane: „Materiały i narzę¬ 
dzia najczęściej używane w 
modelarstwie okrętowym”, 

„Budujemy własne modele ok¬ 
rętów”. 

Stefan Smolis, pisząc o stat¬ 
kach fenickich zauważa, że 
Fenicjanie zazdrośnie strzegli 
nie tylko tajemnic budowy 
statków, lecz także swoich 
doświadczeń żeglarsko-nawiga- 
cyjnych, zdobytych w daleko¬ 
morskich podróżach. Żeglowa¬ 
li także nocą, orientowali się 
według Gwiazdy Polarnej, któ¬ 
rą w starożytności nazywano 
Gwiazda Fenicką. 


Autor ..Elementarza” odsła¬ 
nia wszystkie tajemnice mo¬ 
delarstwa okrętowego. Dlate¬ 
go jego książka mogłaby no¬ 
sić tytuł „Gwiazda Fenicka 
dla modelarzy”. 

„Elementarz” jest starannie 
wydany. Wydawnictwo Ko¬ 
munikacji i Łączności zapew¬ 
niło książce papier satynowa¬ 
ny klasy V: dzięki temu licz¬ 
ne zdjęcia, rysunki i szkice 
prezentują się znakomicie. 
Nakład niewielki, bo zaledwie 
tG50 egzemplarzy. Recenzent 
jest przekonany, że miłośnicy 
modelarstwa okrętowego (a 
jest ich legion!) będą mieli 
trudności z nabyciem tej cen¬ 
nej książki. Ufa jednak, że 
modelarze, wpatrzeni w 
„Gwiazdę Fenicką” pod peł¬ 
nymi żaglami szybko zawiną 
do właściwego portu czyli... 
księgarni, w której „Elemen¬ 
tarz” można jeszcze kupić. 

Książka Stefana Smolisa 
(autorem wielu szkiców i ry¬ 
sunków jest znawca modelar¬ 
stwa okrętowego — Marek 
Soroka!) to swoista mozaika 
gruntownej wiedzy wspartej 
najprzeróżniejszymi ciekawost¬ 
kami, które sprawiają, le 
lektura „Elementarza” wciaga 
Czytelnika jak sensacyjna o- 
powieść. Jakaż wyobraźnię 
maja polscy modelarze, cze¬ 
góż nie wzięli na swój war¬ 
sztat? Stanisław Maciejewski 
/, Siedlec wykonał na przy¬ 
kład pierwszy w historii ludz¬ 
kości środek transportu wod¬ 
nego — makietę pnia drzewa, 
makietę tratwy pierwotnego 
człowieka, model łodzi dłu¬ 
banki (w książce doskonałe 
zdjęcia tych modeli!). 

Wizerunek statku typu koga 
z miejskiej pieczęci Elbląga i 
roku 1350 był dla Andrzeja 
Karpińskiego ispiracją U 
jednocześnie materialnym 

świadectwem) do wykonania 
efektownego modelu kogi el¬ 
bląskiej. 

Jak wyglądała lub mogła 
wyglądać łódź, którą Bolesław 
Chrobry ofiarował św. Woj¬ 
ciechowi, który w 097 roku ze 
swoim bratem Radzynem i 
kapelanem Boguszą wyruszył 
do Prus z misją chrztu po¬ 
gańskich plemion? Wątpię, czy 
zastanawiali się nad tym za¬ 
wodowi historycy. Modelarz 
Cezary Ciesielski, oglądając 
drzwi w katedrze gnieźnień¬ 
skiej (pochodzą one z drugiej 
połowy XII wieku), zwrócił 
uwagę na płaskorzeźbę łodzi 
starosłowiańskiej zdobiącej o- 
we drzwi. Pomyślał: tak mo¬ 
gła wyglądać łódź, którą pły¬ 
nął do Prus św. Wojciech. Na 
podstawie zabytkowej płasko¬ 
rzeźby Cisielski wykonał ry¬ 
sunki i model łodzi starosło¬ 
wiańskiej z epoki Bolesława 
Chrobrego. Podobnych przy¬ 
kładów dociekliwości modela¬ 
rzy Jest w książce wiele. Bo 
modelarstwo to nie tylko kle¬ 
jenie z kartonu i plastyku lub 
dłubanie w drewnie; modelar¬ 
stwo to przede wszystkim 
gruntowna wiedza o wyko¬ 
nywanym modelu ł epoce, z 
której pierwowzór pochodzi. 

„Elementarz” jest sui gene- 
ris Księgą Guinesa w zakre¬ 
sie historii statków i okrętów 
oraz ich polskich modelarskich 
odpowiedników, powiedział¬ 
bym nawet — miniaturowych, 
misternie odtworzonych rep¬ 
lik. Przykłady? Proszę bardzo. 
Rekordowym rzymskim stat¬ 
kiem, jeśli chodzi o tonaż, był 
statek, którym z Egiptu prze¬ 
wożono do Rzymu słynny o- 
belisk. Wyporność owego ko¬ 
rabia wynosiła około 1000 ton. 

W morskiej wojennej wy¬ 
prawie w 1136 roku Księcia 
Pomorza Szczecińskiego Ra- 
cibora I (lennik Bolesława 
Krzywoustego) uczestniczyło 
700 okrętów. Wówczas ładow¬ 
ność słowiańskiego okrętu wo¬ 
jennego wynosiła około 7000 
kilogramów. 

Wikingowie na swoich 
zwinnych łodziach pięć wie¬ 



Dźwig pływający „Maja" zbudowany został w ZSRR. w 
Sewastopolu, we wrześniu 1980 r. Dźwig wyposażony Jest 
w trzy pędniki typu Voigt-Schneider. dzięki którym ma 
bardzo dobrą manewrowość. Pędniki poruszane są silnikami 
elektrycznymi o mocy 315 kW każdy. Obroty ich wynoszą 
470 obr/min., a ich kierunek (patrząc od góry) jest następu¬ 
jący: pędnik LB — obraca się w prawo, pędnik środkowy 
w lewo, pędnik PB — w lewo. Do zasilania wszystkich od¬ 
biorników prądu elektrycznego służą dwa agregaty prądo¬ 
twórcze z silnikami spalinowymi o mocy 1000 KM każdy. 
Prądnice sprzężone są z silnikami spalinowymi i maja moc 
700 KM każda, dostarczając prąd o napięciu 400 V. 

Urządzenie dźwigowe wyposażone jest w wychylne ramię, 
na którym znajdują się trzy haki — hak główny o udźwi¬ 
gu 330 T. hak pomocniczy o udźwigu 100 T oraz hak do 
obsługi dużych haków, o udźwigu 1 T. Liny urządzenia 
dźwigowe nawijają się na 3 bębny linowe w jednej war¬ 
stwie. Urządzenie dźwigowe ma zdolność zmieniania wy¬ 
chylania ramienia, przy czym hak z ładunkiem znajduje się 
na stałej wysokości. Każda lina obydwoma końcami mo¬ 
cowana jest do bęona od krawędzi i nawijana do środka 
bębna od jednej 1 drugiej krawędzi jednocześnie. Do bęb¬ 
na środkowego w maszynowni dźwigu mocowane są dwie 
liny jednocześnie — jedna od krawędzi, druga od środka 
bębna. 

Dane techniczne 

długość całkowita kadłuba — 55.20 m 
szerokość konstrukcyjna kadłuba — 25,00 m 
zanurzenie — 2,80 m 
wysokość boczna kadłuba — 4.50 m 
współczynnik pełnotliwości o — 0.807 
wyporność — 3170 t 

długość całkowita z ramieniem w pozycji pod różnej —- 70,00 m 
załoga — 20 osób. 

..Maja" największy dźwig pływający w Polsce’ — stanowi 
własność armatora, którym jest Polskie Ratownictwo Okrę¬ 
towe w Gdyni. Nazwę swą, zgodnie z przyjętym zwycza¬ 
jem dźwig wywodzi ód skorupiaków i mięczaków — tu 
zatem nazwy małego ślimaka, a nie od imienia telewizyj¬ 
nej pszczółki. Dwa mniejsze samobieżne dźwigi pływające 
tego armatora noszą imiona „Krab” i „Rak". 

Uwagi praktyczne 

Sposób budowy kadłuba pozostawia się decyzji zaintere¬ 
sowanych. a rozmaite technologie były Już wielokrotnie pre¬ 
zentowane na łamach „Modelarza". Model zaś dźwigu pły¬ 
wającego powinien zachęcić tych wszystkich, którzy poszu¬ 
kują ciekawych tematów do startów w klasie F6 i F7. a 
także i C2. zwłaszcza że godny uwagi i trudny jest spo¬ 
sób napędzania modelu — pędnik Voigt-Schneidera. w który 
wyposażone są tylko trzy polskie statki — „Maja" i wspo¬ 
mniane wyżej dźwigi „Krab” i „Rak”. Bogate jest wyposa¬ 
żenie techniczne statku, na załączonych planach podane 
bez uproszczeń, pozostawiając ewentualną decyzję już sa¬ 
memu wykonawcy. Dlatego przy wyborze podziałki budowy 
modelu pomocne mogą być następujące dane: 


ków przed Krzysztofem Ko¬ 
lumbem dopłynęli do konty¬ 
nentu amerykańskiego. 

Pierwszym pancernikiem (ok¬ 
ręt liniowy opancerzony) był 
francuski okręt „Gioire”, zwo¬ 
dowany 24 listopada U59 roku. 

Pierwszy lotniskowiec zbu¬ 
dowali Anglicy w isil roku 
(I wojna światowa). Nosił on 
nazwę ..Argus** 

W dniu wybuchu II wojny 
światowej — 1 września 1039 
roku — po morzach i ocea¬ 
nach świata pływało tylko 19 
lotniskowców pod banderami 
Wielkiej Brytanii, USA, Ja¬ 
ponii i Francji. 

„Enterprise” to nazwa 
pierwszego na święcie lotnis¬ 
kowca amerykańskiego o na¬ 
pędzie atomowym (zbudowany 
w 1961 roku). 

W połowie lat sześćdziesią¬ 
tych w Związku Radzieckim 
zbudowano krążownik rakieto- 
wo-śmigłowcowy lypu „Mos¬ 
kwa”. Nie miał - on w swojej 
klasie żadnego odpowiedniku 
w Marynarkach Wojennych 
innych państw. 

Kto wie. że pierwszy okręt 
podwodny został zbudowany 
już w 1624 roku? Jego kon¬ 


struktorem był Holender Cor- 
nelius Jakobson Drabell. 
Sprawność i przydatność owe¬ 
go okrętu zademonstrował on 
królowi angielskiemu Jakubo¬ 
wi I, dokonując prób zanurze¬ 
nia w nurtach Tamizy. 

Konstruktorem okrętów pod¬ 
wodnych, które można uznać 
za pierwowzory współczesnych 
podwodnych kolosów, był Po¬ 
lak — Stefan Drzewiecki, któ¬ 
ry już w 1877 roku (w czasie 
wojny rosyjsko-tureckiej), zbu¬ 
dował w Odessie jednoosobo¬ 
wy okręt podwodny... 

Mógłbym z „Elementarza” 
Stefana Smolisa wydobyć jak 
z czarodziejskiej szkatułki 
wiele innych interesujących 
faktów. Nie wypada mi jed¬ 
nak pozbawiać Czytelników 
przyjemności w czasie lektu¬ 
ry „Gwiazdy Fenickiej dla 
modelarzy”. 

RAJMUND KULIŃSKI 

i 

Stefan Smolis: „Elementarz 
młodego modelarza okrętowe¬ 
go”. Wydawnictwo Komunika¬ 
cji i Łączności, Warszawa 
1988, Wydanie I. nakład 9650, 
s, 140, cena 500 zl. 






















PŁYWAJĄCY 


Dla skali 1:100 

długość kadłuba modelu — 55,2 cm 
wyporność modelu — 3.17 kg 
długość całkowita — 70.0 cm 
Dla skali 1:50 

długość kadłuba modelu — 110.4 cm 
wyporność modelu — 25.3 kg 
długość całkowita modelu — 140 cm, 

Dla skali 1:25 

długość kadłuba modelu — 221 cm 
wyporność modelu — 203 kg 
długość całkowita modelu 280 cm 
Kształty kadłuba są stosunkowo proste, stanowią je znacz¬ 
ne płaszczyzny, pokład nie ma wyoblenia i jest także zło¬ 
żony z płaszczyzn. Odbojnice kadłuba wykonane są z prze¬ 
połowionych rur o średnicy 220 mm. 

Pokład główny, pomosty i trapy otoczone są relingami 
o. następujących rozmiarach: 
słupek relingu stałego — 0 40 mm 

podpora ukośna słupka relingu stałego i ruchomego — 
?' 32 mm 

słupek relingu ruchomego — <t> 45 mm 
por gez górna relingu stałego — 0 32 mm 
pozostałe poręcze - & 22 mm 

linki relingu ruchomego — 0 10 mm. 

Powyższe dane odnoszą się zarówno do relingów pokładu 
głównego jak i do wszystkich pomostów i schodni. Poręcz 
na świetliku maszynowym poz. 4 jest 22 mm. a słupki tej 
poręczy — 0 332 mm. Podpora ramienia ma ..odciągi” o 
przekroju dwuteowym o wym 220X220 mm. połączone z 
częścią centralną rurami o 0 110 mm. Wyloty spalin wy¬ 
konane są z rur o 0 .380 mm i 220 mm. 

Średnice pilersów: 

pomostu ..C” — 0 138 mm 
pomostu ..A" i ,.B 4 * — 0 76 mm 
pomostu ..E” — 0 159 mm 

Wystająca krawędź burty obłożona jest odcinkami rur 
(przeciętych wzdłużnie) o 0 45 mm. a wystająca krawędź 

pawęży dziobowej odcinkami pręta o 0 30 mm 

Poręcze na ściankach sterówki i świetlika maszynowego 
sa z rur o (2) 30 mm. a odwodnienia dachu sterówki z rur 
o O 40 mm. Flagsztoki mają 0 45 mm. 

Średnica masztów: 

maszt radaru (poz. 100) — 0 125 mm i 0 32 mm 
maszt (poz. 150) — 0 76 mm j 0 57 mm 
maszt (poz. 149) — 0 133 mm i 0 76 mm 

maszt (poz. 165) — 0 80 mm i i0 46 mm. 

Zabezpieczenia lin przy kołach wykonane są z rur o 
0 80 mm. Element — poz, 182 — z rur o 0 110 mm. Po¬ 
mosty ..Y“ i ..Z" pod ramieniem wykonano z kątownika 

L 50X 50X6 mm. Liny haków — 300 T 1 100 T. przeciw¬ 
ciężaru (poz. 140) mają 0 60 mm. a haka 1 T 0 12 mm. 

cdn 

RYSZARD CHRZANOWSKI 



MODELARZ 21 




















Podwójne działo Boforsa. kal. 40 mm 
do okrętów podwodnych różniło się po¬ 
ważnie przede wszystkim konstrukcją 
podstawy. Konstrukcja łoża została u- 
proszczona i nie miała stabilizacji po¬ 
przecznej. tu niepotrzebnej, ponieważ 
całe działo było umieszczone na mniej¬ 
szych odległościach od poziomu morza. 
Ponadto okręty podwodne mając głęb¬ 
sze zanurzenie (większy stosunek za¬ 


nurzonej części do wynurzonej) był> 
bardziej odporne na kołysanie. 

Podstawa i łoże tego działa były tak 
opracowane, aby po złożeniu podestów 
dla ładowniczych, siedzeń dla celowni¬ 
czych, wysięgników, wizjerów celowni¬ 
ka oraz prowadnic tylców działa mieś¬ 
ciły się w studzience o przekroju ko¬ 
łowym, o średnicy' 1300 mm. Działo, 



PODWÓJNE DZIAŁO 


DO OKRĘTÓW PODWODNYCH 

„Bofors L-43“ WZ-36 i L-60, WZ-37 



przymocowane podstawą do odpowied¬ 
niej płyty, było opuszczane i podno¬ 
szone hydraulicznie. Opuszczone w stu¬ 
dzienkę. działo było zamykane odpo¬ 
wiednią klapą tworząc komorę wytrzy¬ 
małą na znaczne ciśnienie. Ten sposób 
umieszczania działa zabezpieczał jego 
bardzo wrażliwe na korozję części przed 
szkodliwym działaniem wody morskiej. 

Lufy działa nie miały wodnego chło¬ 
dzenia. W tylnej części łoża. po obu 
stronach lufy, znajdują się dwa małe, 
składane podesty dla ładowniczych. Po¬ 
desty te są spawane z kątowników 
i blachy stalowej. Siedzenia celowni¬ 
czych są przekręcane na odpowiedniej 
osi i blokowane za pomocą odpowied¬ 
nich bolców. Prawe siedzenie ma wy¬ 
cięcie pozwalające na głębsze jego przy¬ 
łożenie do ścianki łoża (ze względu na 
wałek mechanizmu kierunkowego). Ce¬ 
lowniczy mechampn przelicznikowy te¬ 
go działa jest ulepszony i różn. s.ę 
nieznacznie od mechanizmu działa dla 
okrętów nadwodnych. 

Przeziemiki systemu celowniczego u- 
rmeszczone są na składanych (łamanych) 
wysięgnikach. Przycisk spustu działa 
znajduje się pod prawa nogą lewego 
celowniczego. Działo to nie posiadało 
systemu zabezpieczającego przed ostrze¬ 
laniem części własnego okrętu. Toteż 
zabezpieczenie takie osiągnięto przez 
umieszczenie działa wysoko na kiosku, 
ponad wystającymi częściami. 

Na przedniej ściance łoża znajduje się 
zawieszona skrzyneczka z akumulatora¬ 
mi Z akumulatorów tych poprzez od¬ 
powiednie przewody, wodoszczelne prze¬ 
łączniki rozgałęźniki pobierany był 
prąd do oświetlania prowadnic nabojów 
oraz przezierników celownika. Dzięki 
temu z dział można było prowadzić 
ogień nawet o zmroku. 

W działa typu Bofors. kal. 40 mm. 
o podstawach dla okrętów nadwodnych 
były wyposażone nasze okręty podwod¬ 
ne „Orzeł” i „Sęp”. Ponadto w te 
działa miały być uzbrojone, zamówione 
w 1939 roku i budowane we Francji 
dla Marynarki Wojennej dalsze dwa 
okręty podwodne. 


LESZEK KOWUDA 
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WIDOK 1 BOKU STRONA PRAWA 


SIECZENIE CELOWNICZEGO 

OPERATORA 'PODNIESIENIA 



POMOST DLA ŁADOWNICZYCH 

SIEDZENIE CELOWNICZEGO/ 

OPERATORA KIERUNKU 


WIDOK 4 GÓRY 



SZYBKOSTRZELNE DZIAŁKO PRZECIWLOTNICZE 
PODWÓJNE DLA OKRĘTOW PODWODNYCH 

B0F0R5 L*i3 Wz36 l LG0Wz37 


DANE OGOLNE: 

CIĘŻAR POCISKU 
CIĘŻAR CAŁKOWITY NABOJU 
PRĘDKOŚĆ WYLOTOWA DLA L-43 
PRĘDKOŚĆ WYLOTOWA DLA L-60 
DLOSć STRZAŁÓW NA MINUTĘ 
CIĘŻAR CAŁKOWITY DZIAŁKA 

DANE KONSTRUKCYJNE : 

DŁUĘOSĆ LUPY L-63 1.3 Kolibry 

DŁUĘOSC LUFY L-60 60 Kolibrów 

KALIBER DZIAŁKA 

OBSTRZAŁ W PŁASZCZYŹNIE PIONOWEJ 
obstrzał w płaszczyźnie POZIOMEJ 
WYSOKOŚĆ DO OSI DZIAŁEK 
SIŁA ODRZUTU 
SKOK ODRZUTU 

DONOSNOSć PIONOWA(p4*15s«k3dla L-60 
DONOSNOSĆ POZIOMA dla L-60 

CIŚNIENIE C,AZÓW W LUFIE 


OPARCIE DLA Nó 


WIDOK OD TYLU 
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SZYBKOStrzelnedzialkoplot I 

BOFORS AOram 

SERIA: UZBROJENIE 1 OSPRZĘT t 

LESZEK KOMUDf 

OKRĘTÓW R.R do 4933 k [ 
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NIE ZAUWAŻONY 

IUBILEUSZ 

NAJSTARSZYCH 

MISTRZOSTW 

POLSKI 

-Tarnów 5-7.08.1988 




Do startu przygotowuje się reprezentant Gdańska Krzy¬ 
sztof Rękawek. 


W sierpniu 1954 r. na jeziorze Malta w Poznaniu roze¬ 
grano pierwsze ogólnopolskie zawody modeli żaglowych, 
które znacznie później zaczęto traktować jako I mas- 
trzostwa kraju modeli pływających. Zatem mistrzostwa ro¬ 
ku -1988, przeprowadzone w dniach 5—7 sierpnia w Dwu- 
dniakach koło Tarnowa były imprezą jubileuszową jako 
XXXV z kolei. Z. pewnym zażenowaniem trzeba przyznać, źe 
fakt ten uszedł uwagi zarówno organizatora — Z W LOK 
w Tarnowie — jak d autora tych słów A przecież 35 lat to 
co najmniej dwa pokolenia uczestników regat, natomiast 
w dziedzinie rozwoju konstrukcji modeli żaglowych — to 
niemal cała epoka. Mimo tego przeoczenia organizator 
uświetnił imprezę okolicznościowym proporcem i zbioro¬ 
wym zdjęciem, które każdy uczestnik otrzymał na zakoń¬ 
czenie. 

Niestety, jak to u nas na ogół w sierpniu bywa. nie 
dopisał wiatr. Dość powiedzieć, że w pierwszym dniu przed 
południem nie można było wskutek tego przeprowadzić 
ani jednego biegu. W pozostałym czasie wykorzystywano 
minimalne choć ruchy powietrza i szczęśliwie zdołano ro¬ 
zegrać wszystkie klasy. Powiewy skręcały bezustannie, w 
wyniku czego aż 10 zawodników nie zdołało zdobyć ani 
jednego punktu, co stanowi swoisty rekord w tej rangi 
imprezie. 

Należy jednak przypomnieć, że tylko bardzo nieliczni 
zawodnicy próbują specjalizować się w tej stosunkowo ta¬ 
niej dyscyplinie modelarstwa. Oryginalny typ pędnika za¬ 
demonstrował w klasie DX młodzików Piotr Wolny z MDK 
Malbork. Jego żagiel — płat lotniczy doskonale spisywał 
się na połwietrze. gdy jednak wypadło żeglować baksztag. 
widać było. iż zawodnik nie opanował jeszcze tej sztuki. 

Z niewiadomych przyczyn nie przybył do Tarnowa silny 
zespół z Suwałk. A przecież jego udział zaostrzyłby rywa¬ 
lizację ze zwycięzcą w punktacji pucharowej — WOM 
Bydgoszcz. 

Wyniki w klasach: 

DX młodzików 

1. Dorota L,oza — SP 30 Lublin — 16 
2 Jacek Janicki — MDK Opole — II 
3. Dariusz Dominiak — MDK Opole — 5 


Pamiątkowe zdjęcie uczestników XXXV M.P. modeli ża¬ 
glowych klas D. 


Straty odbywały się z wody. szczęśliwie w miarę ciepłej. 




r 



DX juniorów 


1. Rafał Gożdziewski — SM Świdwin — 14 

2. Tomasz Duda — SM Świdwin — 14 

3. Grzegorz Labuś — MDK Chełm ..Dedar — 12 

OX seniorów 

1. Wiesław Łakomy — Lubelski Klub Mod. — 12 

2. Zbigniew Górny — ,,Ares M Gdańsk — 11 

3. Jan Kremski — MDK Chełm — 11 


DM juniorów 

1. Krzysztof Jędrzejczak — SSM Świebodzin — 7 

2. Rafał Rutkowski — SM Iława — 7 

3. Jacek Wojsiat — MDK Zgorzelec — 6 

DM seniorów 

1. Krzysztof Rudziński — SM Chojnice — 11 

2. Krzysztof Filipowski — WOM LOK — 11 

3. Jacek Kołacz — PMO Częstochowa — 8 


D10 juniorów 

1. Robert Gryciuk — SSM Świebodzin — 11 

2. Mirosław Parzybut — MDK Opole — 8 

3. Renata Klochowicz — OSZK Żuromin — 8 

D10 Seniorów 

1. Roman Jarmuż — OPP Żnin — 16 

2. Krzysztof Rudziński — SM Chojnice — U 

3. Mariusz Początek — SSM Świebodzin — 10 

F5X standard 

1. Adam Stolp — SM Chojnice — 21,7 '• 

2. Adam Sowui — SP 7 Łomża — 23.7 

3. Arkadiusz Kurosz — SM Osiedle Świdwin — 23,7 

Punktacja pucharowa ZW LOK 

L ZW LOK Bydgoszcz — b30 pkt 

2. ZW LOK Zielona Góra - 275 pkt 

3. Z W LOK Koszalin — 260 pkt 

K. DZ1ĘCTELSK1 














NOWOCZESNE TWORZYWA 
W MODELARSTWIE 
ORRETOWYM 


Tworzywa sztuczne decydują — obok 
elektroniki — o lawinowym postępie 
technicznym świata końca XX wieku. 
Z pewnym opóźnieniem wkraczają one 
do modelarstwa, przede wszystkim do 
produkcji przemysłowej części modeli 
lub zestawów do ich budowy. Wielu 
naszych modelarzy zapewne nie wie o 
nowych tworzywach krajowych, które 
nie zdążyły się jeszcze upowszechnić, 
bądź to ze względów na małą produk¬ 
cję, produkcję wyłącznie eksportową 
lub przejściowo zależną od niektórych 
składników pochodzących z ograniczo¬ 
nego importu. (Stąd też płyną często 
narzekania na nie zawsze zadawalającą 
jakość tworzyw, co w przypadku mo¬ 
delarstwa nie jest aż tak istotne). 

W połowie 1988 r. zostały przyjęte 
propozycje ekspertów ujęte w progra¬ 
mie rozwoju produkcji tworzyw sztuez- 
/ nych w Polsce 2005 roku. Są w nim 
przewidziane do wdrożenia nowe gene¬ 
racje tworzyw, a także program budo¬ 
wy żyroskopów światłowodowych. 

Przy ogólnym rozpoznawaniu tworzyw 
sztucznych można stosować następują¬ 
cy międzynarodowy klucz literowy: 

ABS — kopolimer akrylonitrylu, buta¬ 
dienu i styrenu; 

PE — polietylen; 

PP — polipropylen; 

PVC, VC — polichlorek winylu; 

PA — poliamid; 

POM -- acetal; 

PMMA — polimetakrylan metylu; 

PC — poliwęglan; . 

PUR — poliuretany spienione (także 
URL); 

PPO — polioksyfenylen; 

PTFE (PCTFE, FEP) — poliezterofluoro- 
etylen: 

PVF (PVDF — folia z tworzywa jak 
wyżej ; 

PPS — polisiarczek fenylenu; 

SAN — kopolimer styrenu i akryloni¬ 
trylu; 

TEP — poliuretan. 


Skróty literowe występują często przy 
oznaczeniach i nazwach handlowych 
tworzyw. Wymienione zostały tworzywa 
produkowane również w Polsce. 

Spośród około 25 rodzajów innych 
tworzyw sztucznych spotykanych' w 
światowej literaturze modelarskiej, a 
mających ponad 200 nazw handlo¬ 
wych — około 18 ma odpowiedniki 
krajowe. — Oto one (na pierwszym 
miejscu polska nazwa handlowa); 

ABS T-17 (ABS; Ronfalin, Metakrylen); 

Biapen (Noryl; PPO); 

Bistan (Makralon 8030); 

Oakron Silvana (Dacron Koverall, Ce- 
conite); 

Distal (żywica epoksydowa); 

Elaston (Duraspan); 

Elit (Ultradur D); 

Epidian (żywice epoksydowe w 5 ro¬ 
dzajach podstawowych); 

Fabroksyd (epoksydowy kompozyt prosz¬ 
kowy); 

Metapleks (Degalan. Resarit. Pleksi- 
glas. Diakon); 

Malen P (Daplen. Tehnyl. Hostalen; PP) 
Modofen (żywica fenolowa) 

Owispol (Polistyren); 

. Owisan (SAN); 

PCW-T (wypełniacz piankowy pvc — 
Foam); . 

Polamin (aminoplast). 

Polimal (żywice poliestrowe w 5 ro¬ 
dzajach podstawowych: Viapal. Vestopal, 
Gabraster); 

Poliuretan (Elastollan. Cellasto. Vulkol- 
lan); 

Politen (Polietylen; PE); 

Polofen (żywica fenolowa); 

Polomel (aminoplast); 

PUR (wypełniacz piankowy; Bayflex); 
Rezokart (Tufnol); 



Rezotekst (TekstoLit). 

Styropian (Styrofoam. Styropon 
Stilon (Nylon); 

Super Epo-Fix (żywica epoksydowa) 

Tarflen (Teflon. Hostaflon, Glacier, Me* 
taloplast; PTFE); 

Tamamid T (Poliamid 6 Rilsan. C 
Nylon, Akulon. Vestamid, PA); 

Tarnoform (Delrin. Kematal, POM) 

Unifleks (aminoplast); 

Unilam (aminoplast: Formica. Mełami- 
na); t/ 

VC (Hostalit, Lucolen, Vestolit: PVC 
PCW); 

Melinex (folia; Mylar. Hostpahan) 

Niektóre odmiany tworzyw (z wvrol¬ 
nikami literowymi) różnią się odpor¬ 
nością na uderzenia lub mniejsza wo- 
dochłonnością. 

Spośród pięciu rodzajów kompozytów 
stosowanych w modelarstwie świato¬ 
wym — kompozyty szklano-epoksydowe. 
szklano-poliestrowe, węgłów o-poi. estro¬ 
we mają polskie odpowiedniku Podob¬ 
nie Jak i maty oraz tkaniny szklane o 
gramaturze 20—280 g/m*, a od istti 

także krajowe maty z włóknem wę¬ 
glowym. Warto wspomnieć, te mając 
możliwość wyboru żywicy zawsze na¬ 
leży stosować odmiany tzw. morskie, 
które dają bardziej elastyczne kompo¬ 
zyty. 

Modelarzom poszukującym tworzyw 
odpornych na duże temperatj;; wil¬ 
gotność itp, można polecić tworzywa 
stosowane w polskim przemyśle .<solo¬ 
wym. Duże możliwości w budów.e mo¬ 
deli pływających stwarzają chronione 
polskim patentem termokurczliwe barw¬ 
ne rury polietylenowe, które o śred- 
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nicy 1.2—125 mm nasuwa się na dowol¬ 
ny element tworząc trwałą osłonę od¬ 
porną na temperaturę ciągłą 135' C 
i chwilową do 250' C. Można je uży¬ 
wać m.in. na wytrzymałe elementy 
cienkościenne. — Rury te mają t 2 w. pa¬ 
mięć kształtu, to znaczy można je po 
odpowiednim zabiegu rozdmuchać na 
dużą średnicę, lecz po ogrzaniu, same 
wracają do średnicy początkowej. W 
elektryce rury te służą m.in. jako osło¬ 
ny akumulatorów miniaturowych. 

Polski przemysł farb i lakierów pro¬ 
dukuje m.in. lakiery nasycające uzwoje¬ 
nia maszyn elektrycznych, które też 
mogą zainteresować modelarzy. 

Są to np. lakiery: izoftalowo-fenolowe 
RDB-9 oraz Izofenolak, poliestrowe IPS, 
poliestrowo-imidowe Polimid i Imipol 
KF — odporne na wilgotność i inne 
cechy otoczenia (w rodzaju morskiej 
mgły solnej) oraz temperaturę ciągłą 
155 C. 

Warto także wiedzieć, że krajowe 
montażowe przewody telekomunikacyjne 
są w izolacji z piastyfikowanego PCW. 
polietylenu i policzterofluoroetylenu, zaś 
okrętowe kable energetyczne i telefo¬ 
niczne — w izolacji z gumy ciepłood- 
pornej oraz w powłoce z gumy poli- 
chloroprenowej. Izolacje te można wy¬ 
korzystać w instalacjach silników spa¬ 
linowych. 

Przy okazji kilka słów o innych cen¬ 
nych tworzywach. Otóż modelarze o- 
krętowi bardzo rzadko stosują krajowe 
wypełniacze ulowe (komórkowe) z folii I 
metalowej lub papieru bakelizowane- 


go. znane w polskim przemyśle lotni¬ 
czym. a także krajowe drewno ulepszo¬ 
ne o wysokiej wytrzymałości Lignofol. 
Poza tym Jest krajowy papier wodo¬ 
szczelny powlekany polietylenem oraz 
tektura drobnofalista z tworzywa sztucz¬ 
nego. stosowane w opakowaniach. Two¬ 
rzywa te mogą dobrze służyć w budo¬ 
wie kadłubów, nadbudówek, czy pokła¬ 
dów. Lignofol jest świetny na łoża 
.wszelkich silników, przede wszystkim 
spalinowych (wykazuje przy tym od¬ 
porność na paliwa i oleje). 

Wymienione tworzywa sztuczne są 
stosowane w przemysłach: lotniczym, 
okrętowym, samochodowym i elektro¬ 
technicznym. a w postaci klejów dwu¬ 
składnikowych są do nabycia w sprze¬ 
daży powszechnej. 

o obróbce termoplastycznej tworzyw 
sztucznych można przeczytać wyczerpu¬ 
jąco np. w dwumiesięczniku „Zrób 
sam” nr 2/1988 (8 rodzajów tworzyw), 
o metalizowaniu tworzyw sztucznych w 
nr 5/1917 (13 rodzajów) oraz o zróżni¬ 
cowaniu i klejeniu (10 rodzajów). Spo¬ 
soby wykonywania części kompozyto¬ 
wych były wielokrotnie opisywane w 

Modelarzu". Znajdą się też w będą¬ 
ce; w druku nowej książce z tzw. białej 
ser: publikacji modelarskich Wydaw¬ 

nictw Komunikacji i Łączności. 

JANUSZ WOJCIECHOWSKI 



WIADOMOŚCI 

DLA 

MODELARZY 

SAMOCHODOWYCH 


Według informacji otrzymanej z 
WOMCAR (World Organisation for 
Model Car Racing) aktualny stan re¬ 
kordów świata modeli samochodów 
prędkościowych podany w km/h i 
milach na godzinę <ł mila ■» 

* 1809,344 m) przedstawia się nastę¬ 
pująco: 

— 1,5 cm* Ilia Tzarski ZSRR 
238,588 km/ (148,239 m/h) 

— 2,5 cm* Hans Lundąuist Szwe¬ 
cja 269*138 km/h <167,234 m/h) 

— 5,0 cm* Bengt Abrahamson Szwe¬ 
cja 283,330 km/h (176,053 m/h) 

— 10,0 cm* Dorothy Fryroire USA 
318,753 km/h (198,063 m/h). 


Fantastyczne wyniki Japończyka 
Masami Hirosaka, który w 1987 r. 
zdobył tytuł mistrza świata w kla¬ 
sie 1A0 Buggy 2 WD i 4 WD, są 
poddawane różnym analizom. Oto 
niektóre dane zwycięskiego modelu 
w mistrzostwach świata w klasie 
2 WD: 

— karoseria marki ASSO 

— silnik marki REEDY 

— akumulator marki KBIL SC 

— aparatura RC marki KOPROP. 


W dniach 28.04—1.06.88 r. rozegrano 
na torze w velp w Holandii zawody 
barażowe do tegorocznych mi¬ 
strzostw Europy EFRA klasy Off- 
«^load. Startowali zawodnicy z Bel¬ 
gii, Danii, Holandii i RFN. Zwycię¬ 
ży* , 9 0 ** e — Holandia liczbą 
93 okrążeń, modelem Yanke z silni¬ 
kom Nova Rossi. Drugi B. Devis — 
Belgia, zaliczył 92 okrążenia, a trze¬ 
ci P. Singes — Holandia, 91 okrą¬ 
żeń. Z powyższego widać, Jak bar¬ 
dzo były wyrównane i stawka, i 
wyniki. 


O wzroście popularności modeli 
samochodów zdalnie kierowanych 
również w USA świadczy fakt, że 
czasopisma wyłącznie lotnicze jak 
np. „Flying Models*’ zamieszczają 
dane techniczne, zdjęcia i reklamy 
modeli samochodów wyczynowych 
RC, 


Austriaccy modelarze samochodo¬ 
wi nigdy nie należeli do FEMA, po¬ 
nieważ nie cieszyła się tam popu¬ 
larnością budowa modeli samocho¬ 
dów prędkościowych. Natomiast bu¬ 
dowa modeli samochodów zdalnie 
kierowanych chwyciła z miejsca i to 
w różnych kategoriach 1:8 Buggy, 
1:10 Electro RC-Car, 1:12 Electro 
RC car, E-Off Road, 2 WD i 4 WD. 
Najliczniejsze grupy zwolenników tej 
szybko rozwijającej się dyscypliny 
>ortu istnieją w Grazu, Bruck i w 
_inzu. Organizują oni 2 awody eli¬ 
minacyjne i mistrzostwa swego kra¬ 
ju oraz biorą udział w licznych im¬ 
prezach międzynarodowych, zwłasz¬ 
cza organizowanych w Szwajcarii i 
RFN. 

JM 











MISTRZOSTWA 
ŚWIATA 
RAVIGA-88 
KLAS FSR 


Stanowisko startowe widziane od strony lądu, z 
fragmentem zatoki na której rozgrywano mistrzo¬ 
stwa, otoczonej z trzech stron wysokimi budynkami. 


Ponieważ nasi juniorzy nie sprawdzili 
sie w Briańsku (patrz ..Modelarz” nr 
9/1988), trzeba było dokonać korekty 
składu ekipy na mistrzostwa świata 
modeli pływających klas FSR w Pocz¬ 
damie. Zdecydowano, wysłać, tam tyl¬ 
ko seniorów. Na podstawie analizy do¬ 
tychczasowych wyników ustalono, że 
bqdą to: Ryszard Dziergwa. Maciej Szy¬ 
mański i Adam Sewerniak — wszyscy 
z Wrocławia. 

Do ostatniej chwili wyjazd stał pod 
znakiem zapytania ze względów finan¬ 
sowych. Udział w mistrzostwach świata 
bowiem odbywa się na zasadach peł¬ 
nej odpłatności. A na to LOK nie miał 
zapewnionych środków płatniczych, ja¬ 
ko że korzysta głównie z kontaktów 
bezdewizowych. Dzięki jednak stara¬ 
niom szefa modelarstwa otrzymano 
niezbędne na ten cel fundusze z Komi¬ 
tetu do Spraw Młodzieży i Kultury 
Fizycznej. 

Aby było taniej i wygodniej, ekipa 
wyjechała samochodem jednego z za¬ 
wodników, Macieja Szymańskiego, i to 
prawie wprost z mistrzostw Polski tej 
klasy rozgrywanych w dniach 29— 
31.07.88 w Zgierzu koło Łodzi. Było 
wprawdzie ciasno w środku i na da¬ 
chu (6 modeli, wyposażenie sportowe 
i osobiste) ale praktycznie. 

Kierownikiem ekipy, trenerem i częś¬ 
ciowo mechanikiem był Wacław Zięci- 
na z Tomaszowa Mazowieckiego. On też 
przygotowuje omówienie mistrzostw od 
strony sportowej i technicznej, które 
mamy nadzieję zamieścić w następnym 
numerze. Tu więc podajemy tylko-uwa- 
gi organizacyjne i wyniki. 

Organizacja mistrzostw 

Organizatorem mistrzostw był Zwią¬ 
zek Sportowy Modelarzy NRD pod aus¬ 
picjami Światowej Organizacji Mode¬ 
larstwa Okrętowego NAVIGA. 

Każdy związek krajowy miał prawo 
przysłania po 3 zawodników w każdej 
klasie i grupie wiekowej. Najlepiej 
wykorzystali to gospodarze mistrzostw 
— NRD — oraz ekipa RFN, którzy wy¬ 
stawili po 20 zawodników, w tym 5 ju¬ 
niorów i 15 seniorów. 


Na starcie stanęło 256 zawodników z 
21 państw, w tym również z Argenty¬ 
ny, Jugosławii. Finlandii, Hiszpanii i 
Grecji, którzy nie zawsze uczestniczą 
w mistrzostwach innych klas. 

Sędzią głównym zawodów był znany 
specjalista w tej dziedzinie Walter Hil- 
le z RFN. Kier. startów klas FSR-V 
Konstantin Paczkoria — ZSRR, a klas 
FSR-H (u nas jeszcze niepopularnej i 
nie obsadzonej) Alan Sidebotton z Wiel¬ 
kiej Brytanii. 

Pierwszy dzień zawodów 2 sierpnia 
był najgorszy dla startujących, gdyż 
przez cały dzień padał dość intensyw¬ 
ny deszcz, a starty odbywały się non 
stop, jedynie z krótką przerwą na 
obiad. Odczuli to i nasi zawodnicy, 
którzy wystąpili tego dnia z modelami 
FSR-3,5. 

Od 3.08. aż do zakończenia zawodów 
pogoda się zmieniła, było gorąco, , z 
wiatrami z kierunków zmiennych, w 
tym czasami porwistymi, co oczywiście 
powodowało znaczne sfalowanie wody, 
zalewanie silników, wywrotki itp. 

Strona organizacyjna mistrzostw jak 
zawsze, gdy zajmuje się nią NRD, na 
najwyższym poziomie. Paradne otwarcie 
w najbardziej okazałej części miasta, 
dobre zakwaterowanie, sprawne i szyb¬ 
kie żywienie, transport, wydzielony te¬ 
ren dla zawodników, długie i wygodne 
pomosty, obsługa techniczna, elektro¬ 
niczna tablica informująca wszech¬ 
stronnie o przebiegu startów, dobrze 
działająca komisja sędziowska, łodzie z 
silnikami elektrycznymi do wyławiania 
modeli itp., aż do również uroczystego 
zakończenia — wszystko działało jak w 
przysłowiowym zegarku i jest warte 
pochwały oraz naśladowania. 

Przebieg zawodów 

Zaznaczyłem, że nie będę omawiał 
spraw technicznych i sportowych, więc 
tylko kilka własnych spostrzeżeń i to 
raczej natury organizacyjnej. 

Największe szanse na liczbę zdoby¬ 
tych medali miały te ekipy, które w 
swym składzie grupowały juniorów, ja¬ 
ko że startowało ich tylko po kilku 
lub kilkunastu w klasie. W grupie se¬ 
niorów. gdy startujących było powyżej 
pięćdziesięciu (najliczniej obsadzona 



Jeden z zawodników przybyłych z Ar¬ 
gentyny Arrelano Enriąue przy swoim 
modelu klasy FSR-15, którym uplaso¬ 
wał się na 31 miejscu. 


klasa FSR-V3,5 z 59 startującymi), zdo¬ 
bycie medalu okazywało się niezwykle 
trudne. 

Poziom zawodników z Argentyny, o 
których dużo się mówiło przed zawo¬ 
dami, raczej zawiódł oczekiwania. Da¬ 
leko Im jeszcze do czołówki europej¬ 
skiej. Zadziwiał spadek formy starszych 
zawodników NRD i ZSRR, którzy do¬ 
tychczas zdobywali najwięcej medali w 
tej grupie klas. Proszę spojrzeć na za¬ 
łączone wyniki. Medale zdobyli ryiko 

Alekander Kuzniecow — brązowa w 
klasie FSR-3,5 

Frank Jahnisch — NRD, także brązo¬ 
wy w klasie FSR-35. 

Sytuację tych państw ratowali Jodjo- 
rzy, którzy zdobyli dla ZSP.E rneral 
złoty 1 brązowy — oba Pacz¬ 

koria z Moskwy, a dla NRD l Medal 
złoty. 3 srebrne i brązowy 



Grupa naszych 
modelarzy przy¬ 
byłych na M.S. 
do Poczdamu 
przy modelu za¬ 
wodnika z CHRL. 


Modele klasy 
FSR-35 to często 
„kolosy” o wy¬ 
miarach powyżej 

I m 1 masie 
przekraczającej 

II kg. 
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Każdy model 
stanowił okazję 
do wzajemnej 
wymiany do¬ 
świadczeń, szcze¬ 
gólnie klasy FSR- 
-35, która jest 
najmniej roz¬ 
powszechniona. 



Na uwagę zasługują osiągnięcia za¬ 
wodników z Austrii (jeden medal srebr¬ 
ny i jeden brązowy). Natomiast dziwią 
słabe rezultaty Włochów (tym razem 
żadnego medalu), choć to oni byli pre¬ 
kursorami tej grupy klas i słyną z po¬ 
siadania najlepszych silników. Zastana¬ 
wiające były też słabe wyniki plasu¬ 
jących się dotychczas w czołówce za¬ 
wodników bułgarskich. Jako że żaden 
z nich tym razem nie zakwalifikował 
się nawet do finałów. Przodowali wśród 
seniorów Anglicy, Chińczycy i Szwedzi 
oraz Niemcy z RFN, toteż ich flagi 
najczęściej powiewały na wietrze. 

Nasza nieliczna, bo składająca się 
z 3 osób drużyna, nie miała wielkich 
szans w zestawieniu z najlepszymi, dys¬ 
ponującymi wspaniałym wyposażeniem 
zawodnikami innych państw. Fakt. że 
Ryszard Dziergwa wynikiem 63 okrą¬ 


żeń zakwalifikował się do finału w kla¬ 
sie FSR-3,5 i w ostatecznym biegu fi¬ 
nałowym uplasował się na VI miejscu, 
należy uznać za dobry rezultat w tej 
utechnicznionej klasie. A tylko 3 se¬ 
kund zabrakło Maciejowi Szymańskie¬ 
mu w tej samej klasie 3,5, by też zna¬ 
lazł się w finale. Najsłabiej wypadł naj¬ 
młodszy z naszych zawodników, dotych¬ 
czasowy junior, a w br. startujący już 
w grupie seniorów, Adam Sewerniak, 
Który ostatecznie uplasował się na 46 
miejscu w klasie FSR-3,5 i 45 w klasie 
FSR-15. No. ale ma on jeszcze całą 
karierę sportową przed sobą. 

Tymczasem popatrzmy na załączone 
wyniki, w których obok nazwisk zwy¬ 
cięzców z ich liczbą okrążeń w biegach 
eliminacyjnych i finałowych figurują 
miejsca i wyniki naszych zawodników. 

JAN MARCZAK 


Zdobywcy czołowych miejsc w mistrzostwach świata NAYIGA-88 klas FSR rozegranych 
2—8.08.1988 r. w Poczdamie — NRD i miejsca naszych zawodników 


Miejsce Imię i nazwisko zawodnika 

Państwo 

\Vvniki biegów 

Finało¬ 



I , II 

wego 


3,5 junior 


1. Par Undin 

Szwecja 

60 

48 

64 i 13 s. 

2. Mirian Wegner 

NRD 

48 

58 

57 ,, 4 s. 

3. Was iii Paczkoria 

ZSRR 

56 

20 

56 „ 10 s. 

Startowało 22 zawodników 

1. David Marłeś 

3,5 senior 

WIŁ Bnrt. 

60 

66 

70 „ 18 *. 

2. Bo Zhao 

CHRL 

60 

67 

70,, 19 s. 

3. Sigurd Hauenschild 

RFN 

61 

61 

66 „ 20 s. 

6. RYSZARD DZIERGWA 

Polska 

63 

57 

60 „ 19 s. 

13. MACIEJ SZYMAŃSKI 

Polska 

51 

60 


46. ADAM SEWERNIAK 

Polska 

42 

42 


1. Wasili Paczkcria 

6,5 Junior 

ZSRR 

12 

59 

68 „ 16 «T 

2. Marga Papsdorf 

NRD 

63 

3 

62 „ 24 s. 

3. Markus SchałTer 

Austria 

67 

22 

61 „ 

Startowało 15 zawodników 

1. Bo Zhao 

6,5 Senior 

CHRL 

65 

71 

71 „ 20 s. 

2. Pliilip Miles 

Wlk. Bryt. 

64 

60 

68 „ 16 s. 

3. Aleksander Kuzniecow 

-ZSRR 

65 

59 

68 ,, 18 s. 

21. RYSZARD DZIERGWA 

Polska 

58 

42 


38. MACIEJ SZYMAŃSKI 

Polska 

42 

44 


1. Sebastian Yidcmont 

15 Junior 

Francja 

61 

50 

62 ,, 15 s 
57 t , 23 s 

2. Barnaba* Kiss 

WRL 

66 

70 

3. Fredrick Ccderserg 

Belgia 

65 

58 

56 ,, 15 s. 

Startowało 16 zawodników 

1. David Marłeś 

15 Senior 

Wlk. Bryt. 

67 

73 

73 18 s* 

2. Christian Kucera 

Austria 

72 

63 

71 „ 2 s* 

3. Ludo Smeets 

Belgia 

73 

74 

71 „ 7 s- 

45. ADAM SEWERNIAK 

Polska 

24 

45 


1. Andrea Hesse 

35 Junior 

NRD 

18 

63 

63 „ 19 

2. Miriam Hegner 

NRD 

55 

21 

55,, 1 s. 
48 „ 16 s. 

3. Barnabas Kiss 

WRL 

48 

48 

Startowało 5 zawodników 

1. Rudi Hofmaim 

35 Senior 

RFN 

67 

29 

65 „11 s. 

2. Thomas Fuchs 

RFN 

47 

62 

63 „ 19 s, 

3. Frank J^hnisch 

NRD 

64 

64 

57 „ 1 s. 


Wykaz państw uczestniczących w mistrzostwach świata NAVIGA-88 klas FSR 

1. Austria, 2. Belgia, 3. Bułgaria, 4. ChRL, 5. Czechosłowacja, 6. Holandia, 7. Dania, 8. Hiszpania, 9. Francja, 
10. Grecja, 1 !. Finlandia, 12. Jugosławia, 13. NRD, 14. Szwecja, 15. RFN, 16. Polska, 17. Szwajcaria, 18. 
Włochy, 19. Węgry*, 20. Wielka Brytania, 2J. Związek Radziecki 
Punktacja zespołowa w mistrzostwach N.W1GA nie jest prowadzona. 



pomaga 


Andrzej Froń — Bielany 288, 32-651 

Nowa Wieś — poszukuje „Małego Mo¬ 
delarza”, „MK”, „TBiU”, „Modellbo- 
gen”, Fantastykę”, komiksy, gry i 
książki S-F. Do wymiany oferuje „Mo¬ 
delarza”, „Plany Modelarskie”, wycinki 
z „Ż.P,”, samoloty plastykowe, „Żółte¬ 
go Tygrysa” i inne ciekawe książki 
lub zapłaci gotówką. 

Nikołaj Borodin — 400105 ZSRR, Al. 
Jeromienki 110 m. 37 — jest kolekcjo¬ 
nerem modeli samolotów w skali. 1:72 
i modeli samochodów w skali 1:43. 
Pragnie nawiązać korespondencję z pol¬ 
skimi modelarzami. 

Bartłomiej Makowski — ul. Długa 
53/22, 38-500 Sanok, woj. Krosno — po¬ 
szukuje „Planów Modelarskich” samo¬ 
chodów: „Tarpan 4X4”, „Tarpan 233” 
oraz „Polonez 1500”. Do wymiany ofe¬ 
ruje „Małego Modelarza” 2/83 , 7/83, 9/83 
lub zapłaci gotówką. Odpowie na każdy 
list. 

Piotr Chleborowicz — Grabowa 8, 
87-100 Toruń — posiada do wymiany 
modele samolotów, firm Roveli, Match- 
box, KP (1:72) i Smer (1:50), „Małego 
Modelarza”. „Modelarza” i S.P. oraz 
„Plany Modelarskie”. W zamian pragnie 
otrzymać części do kolejki TT lub ka¬ 
sety magnetofonowe. 

Krzysztof Oleszek — ul. Sławińskiego 
34/22, 21-040 Świdnik, woj. lubelskie — 
posiada „Małego Modelarza” (w tym 
statki, samoloty, budowle, czołgi itp), 
za które pragnie otrzymać książki o 
różnej tematyce lub gotówkę. 

Józef Grajek - PI. ZWM 2/1, 78-600 
Wałcz — poszukuje niesklejonych mode¬ 
li „Małego Modelarza” z lat 1956, 57, 
59, 60, 61—65 , 72—80, za które zapłaci 

gotówką. Odpowie na każdy list. 

Robert Radoń — ul. 24-go Stycznia 15, 
34-130 Kalwaria Zebrzydowska — po¬ 
siada do odstąpienia „Małego Modela¬ 
rza”: 8—9/79. 4/80, 7—8/80, 10/80, 11—12/85, 
7/86, 2—3/87, „Modelarza”, 4, 8. 9, 11/85, 
„Modelist Konstruktor”: 3/80, 8/80, 11/80. 
3/81, 4/81, 10/81, 12/81, „Plany Modelar¬ 

skie” — Torpedowiec ORP „Kujawiak”, 
Włoska Fregata „Sagittario”, plakaty 
wykonawców muzycznych (wykaz na 
życzenie), za które pragnie otrzymać: 
wagony osobowe kolejki „TT” lub lo¬ 
komotywy rozmiar „TT” lub gotówkę. 

Michał Kowalik — ul. Olejniczaka 21 
m. 8, 41-902 Bytom — woj katowickie — 
pragnie nawiązać korespondencję z mo¬ 
delarzami z Polski, Czechosłowacji. 
ZSRR i innych krajów w celu wy¬ 
miany samolotów plastykowych w ska¬ 
li 1:72 i literatury lotniczej. 

Janusz Wasicki — ul. Gdańska 2. 
87-730 Nieszawa — poszukuje „Planów 
Modelarskich” nr 58 z rysunkami okrę¬ 
tów podwodnych m.in. ORP „Orzeł” 
i ORP „Sokół”, za które oferuje „Pla¬ 
ny Modelarskie” nr 108 i 111. „Mode¬ 
larza” 5/80, 10/80, 12/80, 1/85, 2/87 oraz> 
„Małego Modelarza” nr 9/86, 12/86, 1/87. 
2—3/87, 4/87. 6/87, 7—8/87 oraz dwa nu¬ 
mery TBiU nr 113 i 114. 

Krzysztof Sroczyk — 37-111 Rokszowa 
1290, woj. Rzeszów — poszukuje „Ma¬ 
łego Modelarza”: 9/62. 1/66. 7—8/68. 10/75. 
12/77, 7/81. 4/82. 7/83 10—11/84 za które 

zapłaci gotówką. 

Paweł Hołodiuk — ul. Powstańców 
Śląskich 10 m. 20, 56-100 Wołów, woj. 

wałbrzyskie — poszukuje „Małego Mo¬ 
delarza”: 10/63, 12/65, 5/68, 7/69, 4/71, 

#71. 11/72, 3/73 . 8/74. 1, 5/75, 10, LI— 

12/76. 4/77, 10/78, 2/80, 4/81. 9/81, 9/82. 

9/84, za które oferuje „Małego Mode¬ 
larza”: 10/83. 8/84, 4—5/85, 11—12/85. 3—4/86. 
6/86, 2—3/87, 4/87, modele kartonowe, to¬ 
miki „Żółtego Tygrysa”, ciekawe książ¬ 
ki, plakaty zespołów rockowych luźne 
egzemplarze „Kalejdoskopu Techniki” 
lub zapłaci gotówką. Odpowie na każdy 
list. 


OGŁOSZENIA DROBNE 

Sprzedam odbiornik FM oraz in¬ 
ny sprzęt FM. Norbert Qtka, ul. — 
Marksa 8/33, 43-100 Tychy. 
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Wojciech Slot — 'zawodnik polaki specjalizujący się w klasie 2,5 cm 1 . Start przed któ¬ 
rym widzimy go na torzc z mechanikami Matuszakiem i Jobkiem pozwolił mu upla¬ 
sować się na IV miejscu. 


GRAND PRIX WARNA 

29.06 — 02.07. 1988 r. 


Rozgrzani jeszcze ewidentnym sukce¬ 
sem, jaki odniosła ekipa polska na 
spotkaniu w Rudzie Śląskiej, dosłow¬ 
nie ,,z marszu” wsiedliśmy na Dwor¬ 
cu Centralnym do pociągu, który 
zawieźć nas miał do Warny, Celem wy¬ 
jazdu był udział w Grand Prix. Czter- 
dziestoparogodzinna podróż przerywana 
parokrotnie kontrolami służb granicz¬ 
nych i celnych oraz brak chociażby pa¬ 
ru stotinek na przysłowiowa wodę so¬ 
dową nie nastrajały nas optymistycz¬ 
nie. Czuliśmy się po prostu zmęczeni 
po sześciodniowym zgrupowaniu w Ru¬ 
dzie, a przed nami jeszcze parę dni 
pobytu poza domem. Mimo to — jeszcze 
przed odpoczynkiem i kąpielą w War¬ 
nie — po przybyciu na miejsce poczy¬ 
niliśmy obserwację torów. 

Tory jak tory, na każdym z nich 
można wygrać i przegrać. Zależy to nie 
tylko od stanu technicznego modeli 
i sprzętu uzupełniającego, ale też od 
kondycji psychicznej, umiejętności i wo¬ 
li zwycięstwa członków startującej eki¬ 
py. Miałbym tu wiele do powiedzenia 
jeśli chodzi o skład naszej ekipy 
udającej się na zawody za grąnicę, ale 
pozostawiam to ludziom merytorycznie 
odpowiedzialnym za ten problem. Zbyt 
wiele już powieszono ..psów” na mnie 
za takie, otwarte stawianie sprawy. Na 
pewno pomogą w tym liczby — one są 
zawsze bezstronne. 

Już pierwsze spotkanie z członkami 
ekip innych państw wzbudziło we mnie 
obawę. Tu, w Warnie, jak i w Ru¬ 
dzie, nie brakowało groźnych konku¬ 
rentów. Czy mieliśmy szansę nawiązać 
z nimi równorzędną walkę? Można by 
odpowiedzieć — teoretycznie tak. Ale 
niepokój nie ustępował. ..Uwięziaki" mo¬ 
gli walczyć tylko w ramach swoich moż¬ 
liwości, a to za mało, aby zwciężyć. Po¬ 
zostawało pytanie, co pokażą ..radiow¬ 
cy”. Nie było już żadnych możliwości 
poprawy sytuacji — pozostawiało więc 
tylko czekać na starty i Ich efekty. Bo¬ 
je po uroczystym rozpoczęciu zawodów 
rozpoczęli zawodnicy na torzc okrą¬ 
głym. W konkursie tym wzięli udział 
zawodnicy Związku Radzieckiego, Buł¬ 
garii, Szwajcarii, Francji. Polski oraz 
ekipa gospodarzy z Warny. Walka trwa¬ 
ła na torze przez dwa dni. Jak zawsze 
towarzyszyły jej sukcesy, ale i potknię¬ 
cia, nie omijając nawet znanych mi¬ 
strzów'. 


W klasie I (do 1.5 cm 1 ) zwyciężyli*. 

1. Ilia Carskij BG I 235.473 km/h 

2. Marin Desikow BG I 231.939 km/h 

3. Anatolij Miedwiediew SU 230.828 km/h 

W klasie II (do 2,5 cm 1 ) zwyciężyli: 

1. Marin Nedelczew BG I 265,057 krn/h. 

2. Władimir Dorfman SU 258,860 km/h 

3. Iwan Kopanarow BG II 233.787 km/h 

Nasz zawodnik Wojciech Slot z szyb¬ 
kością 209,072 km/h uplasował się na 
4 miejscu. Nedelczew swoim wynikiem 
ustanowił nowy rekord Bułgarii w tej 
klasie. 

W klasie III (do 5,0 cm*) zwyciężyli: 

1. Cwetan Petrow BG I 273,224 km/h 

2. Peter Sławczew* BG I 270,880 km/h 

3. Georgij Sołdatow SU 265,761 km/h 

Niezmiernie ciekawe starty rozpoczęły 
się dopiero w* klasie IV — tych najcięż¬ 
szych do 10 cm*. Na osiemnaście odby¬ 
tych startów*, aż w* siedmiu przekroczo¬ 
na została szybkość 300 km/h. Tor hu¬ 
czał pracą silników, a ogłoszone kolej¬ 
no wyniki wywoływały burzę oklasków 
publiczności zebranej na trybunach i 
zawodników w boksach. 

Zwycięzcami w tej klasie zostali: 

1. Paul Otto Strobel CH 313,261 km/h 

2. Liuben Lzworow BG I 311,634 km/h 

3. Serge Holc F 308,430 km/h 

Nasz zawodnik Piotr Jopek uplaso¬ 
wał się na 6 miejscu z wynikiem 
270,270 km/h. 1 tu warto wspomnieć 
o sportowym geście Szwajcara P. O. 
Strobla. Będąc w naszym boksie podzi¬ 
wiał on precyzję wykonania modeli 
P. Jopka i W. Slota. Oglądając zamon¬ 
towane w nich silniki, pokiwał tylko 
głową i obiecał Piotrowi Jopkowi przy¬ 
słać najnowszy silnik Pikko — jako 
prezent z życzeniami osiągnięcia nim 
dobrego sportowego rezultatu. Czy wy¬ 
wiąże się z obietnicy i jak potrafi wy¬ 
korzystać ten fakt nasz zawodnik —■ po¬ 
każe czas. 

Równolegle z modelami prędkościo- 
wymi na uwięzi wystartowały modele 
klasy RC B. We wszystkich konkur¬ 
sach modeli kierowanych radiem u- 


czestniczyli zawodnicy niemieccy, buł¬ 
garscy, czechosłowaccy, radzieccy i 
polscy. 

W klasie IIC B zwycięzcami zostali: 

1. Damian Petrow BG II 23.45 sek, 

2. Gerit Grubber DDR 27,65 sek 

3. Michał Stenno CS 2«,10 sek. 

Wynik innego polskiego zawodnika 
Jarosława Jaclubka — 33,85 sek l § 

miejsce można włączyć do wstydliwego 
lamusa zagranicznych potknięć. 

Interesujące wyścigi, rozegrane w 
klasach RC E12 l RC VI w tempera¬ 
turze sięgającej 4(PC, zakończyły tur¬ 
niej. Przebiegały na prowizorycznym 
torze w nadmorskim parku. W wyścigu 
RC E12 udało się naszemu zawodnikowi 
Jarosławowi Jaciubkowi zakwalifiko¬ 
wać do finału, stąd i jego 7 miejsce w 
konkursie. Cóż jednak, skoro modelowi 
w tym decydującym wyścigu zabrakło 
„pary” w akumulatorze. 

W klasie RC EI2 zwyciężyli: 

1. Lubomir Kara iwanów BG II 

32 okr/t>2.6 sek. 

2. Gerit Grubber DDR 

32 okr/02,1 sek 

3. Borys Arkad iew SU 32 okrtt.5 sek 

Finał klasy RC V2 był ostatnim ak¬ 
centem Grand Prix. Obserwując mo¬ 
dele w boksach naszych rywali toina 
było zauważyć staranne ich przygoto¬ 
wanie jak i dbałość zawodników o 
sprzęt. W konfrontacji z nim: modele 
nasze wypadły powiedzmy dcl tkalnie — 
nieco gorzej. Może i dlatego wyniki 
były nieszczególne. Oba moće.e na¬ 
szych zawodników, startujących w tej 
klasie tj. Jerzego Matuszaka i Jerzego 
Pfeifera „rozsypały się" w cza* e b.e- 
gów. Dla usprawiedliwienia podaję że 
ten pierwszy w wyniku zderzenia z mo¬ 
delem zawodnika niemieckiego, z któ¬ 
rym Jerzy Matuszak nawiązał interesu¬ 
jącą i pasjonującą walkę w półfinale 

Czy i w tej klasie nie m.ełtśmy 
lepszych szans? Mozę tak. może nie. Ale 
to już pytanie do trener a-selekc tonera 



Na podium zwycięzcy w klasie 2,r> cm". 
M. Nedelczew — BGI, Władimir Dorf¬ 
man — SU i Iwan Kopanarow — BGTI. 


Zwycięzcami wyścigu zostali: 

1. Heinz Hering DDR 71 okr./00,6 sek. 

2. Walenty Dinkow BMS-Sport 

68 okr./09,7 sek. 

3. Iwan Minko w BMS-Spori 

60 okr./20,5 sek. 
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W niedzielę 2 lipca odbyła się uro¬ 
czystość zakończenia Grand Prix, a 
także wręczenie nagród indywidualnych 
i zespołowych oraz pamiątkowych su- 
wenirów. 

W uroczystym zakończeniu wśród za¬ 
proszonych gości uczestniczyli:- gen. 

major Palina Nedjalkowa reprezentu¬ 
jąc centralne władze OSO oraz Wenzi- 
slaw Kiutschukow przedstawiciel poli¬ 
tycznych i administracyjnych władz 
Warny. 

W grupie modeli prędkośćiowych na 

podium stanęli kierownicy ekip: 

1. Bułgarii I z liczbą 1696 punktów 

2. Związku Radzieckiego z liczbą 

919 punktów 

3. Warny z liczbą 550 punktów 

W grupie kierowanych radiem: 

1. Niemiecka Republika Demokratyczna 

z liczbą 1000 punktów 

2. Bułgaria II z liczbą 980 punktów 

3. BMS Spon z liczbą 700 punktów 



Otwarcie Grand Prix Warna *88. Tego u- 
roczystego aktu, w obecności gości do¬ 
konuje generał Polina Nedjalkowa z 
ZG OSO. 

Fot. Bogdan Gabrysiak 


Wszyscy nasi zawodnicy uczestniczący 
w zawodach zdobyli łącznie 392 punkty. 

2 puchary za najlepsze rezultaty o- 
trzymali: Paul Otto Strobel w grupie 
modeli prędkościowych na uwięzi i Gc- 
rit Grubber w grupie modeli kierowa¬ 
nych radiem. 

Czas jaki pozostał do następnego se¬ 
zonu sportowego, powinien być wy¬ 
korzystany do bardziej chyba precy¬ 
zyjnych przemyśleń w zakresie typo¬ 
wania kadry i składów osobowych 
wszystkich ekip udających się na zawo¬ 
dy za granicę. Na każdych zawodach 
powinno się walczyć zgodnie z otrzyma¬ 
nymi zadaniami do końca. Nie stać 
nas już chyba dziś na wyjazdy z góry 
skazane na walkowery. Sport to roz¬ 
rywka dla kibiców. Dla zawodnika po¬ 
winna to być ambitna walka o czas 
i o punkty. Walka ta jednak musi się 
rozpoczynać dużo wcześniej — bo już 
na rodzinnej ziemi i na własnych to¬ 
rach. Prawda jest bolesna, ale tylko 
jedna. Jeżeli komuś nie uda się uzys¬ 
kać formatu zawodnika międzynarodo- 



Paull Otto Strobel zawodnik szwajcar* 
ski. Modelem, który prezentuje na zdję 
ciu, osiągnął szybkość 313 km/h w kła* 
sie 10 cm3. 


wego, to powinien, sobie dreptać spo¬ 
kojnie na torach krajowych (przy o 
wiele mniejszych kosztach) dopóty, do¬ 
póki nie zdystansują go i nie wyelimi¬ 
nują młodsi i lepsi. 

Aby jednak nie pozostawić problemu 
bez skwitowania go jakimś wnioskiem 
proponuję, aby już dziś pomyśleć nad 
ustanowieniem klasy standard dla Ju¬ 
niorów w klasach RC VI i RC V2. Ro¬ 
kujący nadzieję juniorzy, którzy po¬ 
twierdzą to odpowiednimi wynikami, 
to nowy narybek dla trenerów, jakże 
niezbędny do odmłodzenia : powiększe¬ 
nia nielicznego grona startujących w 
tycii klasach zawodników. Podejmijmy 
na ten temat dyskusję, w której moje 
refleksje i wnioski proszę potraktować 
jako pierwszy głos człowieka, któremu 
los polskiego modelarstwa samochodo¬ 
wego nie może być i nie jest obojętny. 


BOGDAN GABRYSIAK 



Zawodnicy radzieccy na linii startowej 
toru. Jeszcze jeden precyzyjny ruch po¬ 
krętła regulującego obroty silnika i mo¬ 
del wystartuje po swój kolejny medal. 



WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


Redaguje zespół w składzie: ZBI¬ 
GNIEW WRÓBEL — redaktor na¬ 
czelny. STEFAN SMOLIS — za¬ 
stępca redaktora naczelnego, ZBY¬ 
SŁAW GONTARZ — sekretarz re¬ 
dakcji, STANISŁAW KUBIT. JE¬ 
RZY LITWIN, JAN MARCZAK, 
PAWEŁ WŁODARCZYK, MARIA 
KOWALEWSKA — opracowanie 
graficzne, MARIAN KAWKA — 
redaktor techniczny, BEATA FER- 
TAK — korekta, ^KRYSTYNA 
GRZESZCZAK — sekretariat re¬ 
dakcji. Adres Redakcji: 00-791 War¬ 
szawa, ul. Chocimska 14, teł. 
49-34-51 wewn. 215 i 259. 


Warunki prenumeraty: 


1) dla osób prawnych — Instytucji 
i zakładów pracy: # instytucje 
i zakłady pracy zlokalizowane 
w miastach wojewódzkich i po¬ 
zostałych miastach, w których 
znajdują się siedziby oddziałów 
RSW ,,Prasa — Książka -- Ruch” 
zamawiają prenumeratę w tych 
oddziałach, • instytucje i za¬ 
kłady pracy zlokalizowane w 
miejscowościach, gdzie nie ma 
oddziałów RSW „Prasa — Książ¬ 
ka—Ruch” i na terenach wiej¬ 
skich opłacają prenumeratę w 
urzędach pocztowych i u dorę¬ 
czycieli. 


2) dla osób fizycznych — Indywi¬ 
dualnych: • osoby fizyczne za¬ 
mieszkałe na wsi i w miejsco¬ 
wościach. gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”, opłacają prenumeratę w 
urzędach pocztowych i u dorę¬ 
czycieli, • osoby fizyczne za¬ 
mieszkałe w miastach — siedzi¬ 
bach oddziałów RSW r „Prasa — 
Książka — Ruch”, ^opłacają pre¬ 
numeratę wyłącznie w urzędach 
pocztowych nadawczo-oddaw¬ 

czych właściwych dla miejsca 
zamieszkania prenumeratora. 
Wpłaty dokonują używając 
„blankietu wpłaty” na rachunek 
bankowy: miejscowego oddziału 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”. 


3) Prenumeratę ze zleceniem wy¬ 
syłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa — Psiążka — Ruch”. 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 
00-058 Warszawa, konto PKO 
BP XV Oddział w Warszawie Nr 
1658-201045-139-11. Prenumeratę ze 
zleceniem wysyłki za granicę 
pocztą zwykłą jest dorższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla 
zleceniodawców indywidualnych 
i o 100% dla zlecających insty¬ 
tucji i zakładów pracy. 


Cena prenumeraty: kwart. 210 zł, 
półroczn. 420 zł. rocznie 840 zł. 

Terminy przyjmowania prenume¬ 
raty: na kraj i zagranicę do dnia 
10 listopada na I kwartał, I pół¬ 
rocze roku następnego oraz cały 
rok następny, do dnia 1 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres 
prenumeraty roku bieżącego. Prze¬ 
druk dozwolony tylko za podaniem 
źródła. Materiałów nie zamówio¬ 
nych redakcja nie zwraca. Druk 
Wojskowe Zakłady Graficzne. 

Zam. 1931. U-2i\ 
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Tę piękną makietę samolotu Aero 
MB-200 wykonał Józef Tomiczek z 
Aeroklubu Bielsko Biała. Ogląda ją 
Piotr Zachoszcz. 

Fot. Z. Janecki 


MISTRZ ŚWIATA 

Na zdjęciu model mistrza świata 
Rudolfa Frendenthalera z Austrii 
' (z nr l) t który w klasie F3E (mo¬ 
dele z napędem elektrycznym) w 
\ 1986 r. w Lommel — Belgia zdobył 

tytuł mistrza świata w tej klasie. 


LOKOMOTYWA ET 22 

Takie modele buduje kol. Witold 
Kapuściński z Grodziska Maz., czło¬ 
nek Warszawskiego Klubu Modela¬ 
rzy Kolejowych. Ten piękny model 
lokomotywy elektrycznej serii ET 22 
eksponowany był na XXXV Mię¬ 
dzynarodowej Wystawie Modeli Ko¬ 
lejowych w Warszawie. 


.AERO MB-200 


KRZYSZTOF BEREŚ 
MISTRZ KLASY RC-Y 


Od szeregu lat utrzymuje się w 
ścisłej czołówce. Wielokrotny mistrz 
Polski juniorów, a ostatnio i senio¬ 
rów oraz mistrz Europy w 1987 r. 
w klasie RC-V. 


Przedstawiamy go na załączonym 
zdjęciu z częścią bogatej kolekcji 
trofeów, które mimo młodego wie¬ 
ku zdołał juź zgromadzić na swo¬ 
im koncie. Życzymy mu dalszych 
sukcesów. 


















